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Mowy Churchilla, wypowiedź Sta- 
" a, sytuacja w Grecji i w Iranie, 
zoliżająca się sesją Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ i zagadnienie rozwiązania 


* armii Andersa skupiają na sobie na- 


dal uwagę opinii światowej. Wszyst- 
kie te sprawy zresztą wiążą się ze 
sobą widzialnymi i niewidziałlnymi 
nićmi, Stanowią one grę o nowe i 


właściwe ^ zorganizowania pokoju 
świata. | | 
ZRÓDŁA P'OTFK O „TRZECIEJ 


WOJNIE“ 


Demaskuie je jeden z naipoważniej 
szych tygodników ang elstich, „New 
Statesman and Nation“, który oma- 
wiając csłokształt stosunków mię- 
dzynarodowych między innymi pisze 
aks 

„Postępowanie Związku Radzieckiego w 1- 
zanie trudno wytłumaczyć inaczej, jak tym, 
że Kreml w ostatnich miesiacach doszedł do 
wniosku, iż porozumienie z mocarstwami za- 
chodnimi jest niemożliwe. Można to wyczy- 
tat w wywiadzie Stalina, a mienowicie w eło 
wach, że właśnie istnienie wrodich rządów w 
krajach sąsiednich pozwoliło Hitlerowi. na do 
Konanie inwazji na ZSRR Związek Radziec- 
ki nawet nie odpowiedział na noty dyploma- 
tyczne z Waszyngtonu i Londynu, Jak dale- 
ce polityka sowiecka była następstwem pos- 
tawy zachodu i Jak daleko posunąłby się za- 
chód, by zadośćuczynić uprawnionym zada- 
niom Rosjan w wypadku, gdyby Rosfa utrzy- 
wała współpracę w duchu jałtańskim — nikt 
nie może powiedzieć. i 

Soro w Grecji zabezpiecza się placówkę 
g'rat-giczną przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemi, to istotnie ZSRR nie mógłby znaleźć 
w sp-awie greckiej lepszej polityki niż obec- 
rie. Dziesięciu członków umiarkowanego rzą 
du-ćreckiego podało się do dymisji, oświad- 
czając, że w dzisiejszych warunkach wyni- 
kiem wyborów może być tylko dyktatura 
PORE lub wojna domowa. Lecz Bevin na 
ega na przeprowadzenie wyborów. Z tego wy 
nika, że nie myśli en już anı o demokracji, 
ani nawet o zapobieżeniu faszyzmowi, lecz je 
dynię o wzmocnieniu sił prawicowych w wal- 
ce przeciw elementom sowieckim. 

Nie uczynił on też nic przeciw gromadze- 
niu sił białej reakcji we wschodniej Eufo- 
pie. Genera? Anders i jego — Polacy wciąż 
jeszcze cibywają ćwiczenia i otwarcie mówią 
© wojnie ze Związkiem Radzieckim. Są oni 
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Od Churchilla do Andersa | 


a Reakeja swiatowa próbuje podważyć fundamenty pokoju 


w kontakcie z faszystami w Polsce. Centrum 
intrygi znajduje się w Rzymie, a ` poważny 
oddział miości się w Paryżu. Ruch ten sku- 
pia greckich i jugosłowiańskich Quislingów 
oraz innych kolaboracjonistów. Ma równieź 
ścisły związek z Watykanem. Jeżeli zaś pra 
gnie się słyszeć otwarte roztrząsanie możli- 
wości wojny z Sowietami — to najmniej dy- 
skretuym źródłem informacji są ambasady 
brytyjskie w Warszawie i w innych stoli- 
cach wschodniej Europy". 


NIEMCY PODNIESIENI 
NA DUCHU 


Inny brytyjski ty- 
godnik _„Obser- 
ver” w korespon 
dencji z Berlina 
opisuje wraże- 
nie, jakie wywar- 
ła na Niemcach 
mowa  Churchil- 
la, Każda roz- 
mowa zaczyna się od komentowania 
znaczenia tej mowy. Temat ten góru- 
je nad wszystkimi innymi polityczny: 
mi dyskusjami, nawet wśród studen 


tów berlińskiego uniwersytetu, a za- 
ciszne biblioteki uniwersyteckie stały|- 


się ośrodkami politycznymi o dużym 


znaczeniu. Większość Niemców uwa 


Ża za pewnik, że mowa Churchilla by- 
łą traba nawołującą do wojny z Rosią. 
, Wielu Niemców, zwłaszcza ze sfer 
mieszczańskich i z inteligencji żyje w 
ciagłej nadziei, że wybuchnie wojna 
między zwycięzcami. Wielu Niem- 
ców wierzy, iż potęga Niemiec może 
powstać z popiołów po nowej wojen 
nej zawierusze.  Przeięci tą nadzieja, 


czepiają sie uparcie każdego sympto-|. 


mu, prawdziwego, czy złudnego, któ- 
ry mógłby ją potwierdzić. 


Na te szkodliwe rezultaty mowy|- 


Churchilla zwracają również uwage 
nrzedstawiciele społeczeństwa pol- 
skiego. Z nadesłanych nam przez 
PAP wybieramy dwa: Jarosław Iwasz 
kiewicz, "znakomity pisarz, prezes 
Związku Literatów oświadcza: 
„Niewątpliw e były premier Churchill 
złą oddał przysługę światu, rzucając groź- 
ne hasła w swojej mowie amerykańskiej 


powo A 
„Nie mówimy jezykiem dyplomatów” 
Przemówienie tow. Rusinka w Leningradzie 


LENINGRAD (PAP). Wymowną 
manifestacją przyjaźni polsko-radziec 
kiej było spotkanie delegatów -KCZZ 
z aktywem leningradzkich związków 
zawodowych, które odbyło się w. Pa- 
łacu Prasy. Pełnomocnik WCSPS na 
okręg leningradzki, Kozin, powitał 
zebranych delegatów polskich, po 
czym udzielił głosu gen. sekretarzowi 
KCZZ, tow. Rusinkowi. "s 

Po omówieniu pracy polskiego ru- 
chu zawodowego w okresie sanacji, 
to zebrania związkowe były 
częstokroć rozpędzane przez policję, 
tow. Rusinek podkreślił, że proleta- 


riat polski dokształcał się: w celach 
więziennych i lochach obozów kon- 
centracyjnych. „Nie mówimy języ- 
kiem dypłomatów, są to wypowiedzi 
naszego serca i czystej duszy”. Prze- 
mówienie ob. Rusinka było przerywa- 
ne burzliwymi oklaskami, okrzykami 
na cześć przyjaźni polsko-radzieckiej 
i wielkiego wodza  generalissimusa 
Stalina. i 
Po przemówieniu tow. Rusinek wrę 
czył przedstawicielowi W/CSPŚ dar 
górnika polskiego w postaci wazy wy- 
kutej z węgła. ł 


Amerykańskie Zwiazki Zawodowe 
"za wspólpra cą z radzieckimi 


NOWY JORK (PAP). Delegacja 
Związków Przemysłowych (CIO) zło- 
żyła komitetowi wykonawczemu. spra- 
wozdanie z pobytu-w ZSRR. Delega. 
ci wzywają dó współpracy z narodami 
Związku Radzieckiego w interesie po- 
koju i postepu w całym świecie. De- 
legacja podkreśla w sprawozdaniu 


/ wszechstronną działalność radzieckich i 


związków zawodowych, a zwłaszcza | 
szeroko rozbudowany system ubezpie- | 
czeń społecznych. Związki radzieckie 


= PRA ND PIE SARE WONG UDOWA 


osiągnęły również znaczne sukcesy w 
odbudowie kraju. i 
Delegacja zwraca uwagę, że mimo 


óżnic ustrojowych między ZSRR i 


USA, związki amerykańskie i radziec- 
3 ; 


kie mają wiele cech wspólnych. Pożą- 
dane jest przeto utworzenie radziecko- 
amerykańskiego komitetu związków 
zawodowych, któryby przyczynił się 
do ścisłej współpracy między związ- 
kami obu państw. 


Wyobrażam sobie, jak wszystkie „wilko- |. 


laki“ w puszczach i niepuezczach nie- 
mieckich nastawiły uszu na ten głos zza 
Oceanu. A to chyba najważniejsze. To też 
słowa generalissimusa Stalina jasno — nie 
zwykle jasno — oświetlające cały splot za 
gadnień politycznych dzisiejszego świata 
zostały powitane z! ulgą wszędzie tam, 


gdzie „wilkołaki“ nie są legendą, bajka o- | 


powiadania dla niegrzecznych dzieci, ale 
niestety bardzo dobrymi znajomymi”. 
Przewodniczący Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych tow Witaszewski mówi: 
„Mowa Churchilla była próbą mobili- 
zacji światowej reakcji przeciwko wscho- 
dniej Europie, która w walce z faszyz- 
mem poniosła największe ofiary, tworząc 
podwaliny dla demokracji ludowej i poko- 
ju świata, oraz środkiem ratowania impe- 
rializmu angielskiego, przed wolnościowy- 
mi żądaniami narodów kolonialnych. Od- 
powiedź Stalina to szczera i niezakłama- 
ma polityka Związku Radzieckiego w obro 
mie pokoju i małych państw, które do 
1939 r. były igraszką imperializmu świata, 
to szczera odpowiedź przyjaciela Polski". 
Zresztą Churchill znajduje naśladowców: 
LONDYN. W dniu wczorajszym w cza- 

sie debaty w Izbie Gmin min. Hynd wypo- 
wiedział się gorąco za: jak najszybszym 

| wypuszczeniem z niewoli wszystkich jeń- 
ców niemieckich i za podwyższeniem racji 
żywnościowych dla Niemców. 
' ZA PRZYKŁADEM OJCA 

` BRUKSELA. Popierająe stanowisko of- 
ca swego, syn Winstona Churchilla Ran- 
dolph, ońłasza na łamach pisma „Dernićre 


Heure” dwa artykuły, biorące gorąco w o» 
bronę Andersa i jego ludzi, pragnąc osło 


nić ich przed zarzutem faszyzmu i wy- 
chwalając ich antyradziecką postawę. . 


MARZENIE O STAJNI 

WYŚCIGOWEJ 
LONDYN: Po przyjeździe do stolicy 
Anglii, gdzie został wezwany celem otrzy- 
mania od rządu brytyjskiego decyzji o: roz 
wiązaniu jego korpusu, gen. Anders stara 
«ię przemycić. do prasy szereg oświad- 
czeń, które jednak dzienniki drukują bar- 
dzo opornie. W jednym z tych oświadczeń 
Anders głosi, iż marzeniem jego jest zalo- 
żyć z powrotem stajnię wyścigową taką, 

jaką posiadał przed wojną. 
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Zebranie KCZZ 


w doniesłych sprawach 


WARSZAWA PAP. Dnia 26 mar- 
ca br. o godz. 10 odbędzie się plenar | 
ne posiedzenie Komsji 


przewodniczących i generalnych see 
krelarzy Zarządów Głównych oraz 
przewodniczących Okręgowych Ko» 
misji Związków Zawodowych. 

Na posiedzen u tym poruszane bę- 
dą wszelkie najpoważniejsze proble-. 
my, dotyczące świata pracy: zaga- 


dnienie płac i cen, stanowisko Zwiąż `- 


ków Zawodowych wobec wyborów, 
sprawozdanie delegacji KCZZ z pe» 
dróży do ZSRR oraz 
zacyjne. 


RW ADYYNWAYWWAONAYAWYYKAOWOAYZYKT RANNY ALP RANITA ONOIR TAATAAN TANASE URETT ETON 


Zniszczyć Polskę, ugodzićsięzAnglią 
-taki by? plan Hitlera w r. 1839 i 


NORYMBERGA (PAP). Na wtor 
kowym posiedzeniu Trybunału przy- 
były ze Sztokholmu. przemysłowiec 
szwedzki Dahlerus opowiadał o swo- 
ich wysiłkach doprowadzenia do po- 
rozumienia między. W. Brytanią i Rze- 
szą niemiecką przed samym wybu- 
chem wojny. Ostrzegł on Goeringa, 
że atak niemiecki na Gdańsk dopro- 
wadzi do wojny nie tylko z Polską, 
ale i z W. Brytanią. Goering wyraził 
zdanie, iż W. Brytania bleffuje. 

26 lipca 1939 r. Dahlerus wraz z 


| Goeringiem został przyjęty przez Hi- 


Nowy rzad ZSRR 


zatwierdzony przez Radą Najwyzszę 


MOSKWA (PAP). We wtorek 
wieczorem odbyło się wspólne posie- 
dzenie obu Izb Parlamentu Radziec- 
kiego. Pojawienie się w loży rządowej 
generalissimusa Stalina i innych kie- 
rowników nawy państwowej przyjęte 
zostało przez zebranych na sali burz- 
liwą owacją. Przewodniczący Zda- 
now odczytuje list prezydenta Kalini- 
na, zawierający prośbę o zwolnienie 
go ze stanowiska: przewodniczacego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ze 
względu na jego ciężką chorobę oczu. 
Del. Kuzniecow wnosi o wybranie na 
stanowisko przewodnicząceno Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR Szwer- 
nika. Cała sala.urządza długotrwałą 
owację na cześć dotychczasowego dłu- 
goletniego przewodniczącego Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR, Kalini- 
na. Następnie zostaje Szwernik jedno 
myślnie vo przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Przewodniczący zgłasza wniosek 
generalissimusa Stalina w sprawie u- 


dzieckiego. Zgodnie z tym wnioskiem 
przewodniczącym Rady Ministrów 
zostaje generalissimus Stalin, który o- 
trzymał jednocześnie tekę ministra 
Obrony, zastępcami zaś Mołotow, któ 
ry równocześnie zostaje, ministrem 
spraw zagranicznych, oraz Beria, An- 
drejew, Mikojan, który równocześnie 
zostaje ministrem Handlu Zagranicz- 
nego, Kosygin, Wozniesienski, który 
zachowuje stanowisko przewodniczą- 
cego Państwowej Komisji Planowa- 
nia, Woroszyłow i Kaganowicz, któ- 
ry zostaje ministrem Przemysłu Ma- 
teriałów Budowlanych. W skład rzą- 
du wchodzą poza tym minister rolni- 
ctwa Benediktow, minister finansów 
Zwieriew, handlu—Lubimow, spraw 
wewnętrznych — Krugłow, bezpie- 
czeństwa publicznego — Merkułow, 
Sprawiedliwości — Ryczkow. 

Łącznie w skład rządu wchodzi 50 
ministrów. Obie izby jednomyślnie 
zatwierdzają przedłożony skład Rady 
Ministrów Związku Radzieckiego. 


tworzenia nowego rządu Związku Ra- 


W poszukiwaniu 3.000 zbrodniarzy 
Polska misja wyjechała do Niemiec 


Dnia 19 marca wyjechała z War- 
szawy do Niemiec Polska Misja woj- 


skowa Badania Niemieckich Zbrodni, 


Wojennych. Na czele stoi wicepre- 
zes Najwyższego Sądu Wojskowego, 
ppłk. Muszkat, w skład jej wchodzi 
szereg wyższych oficerów z Korpusu 
Sądowego oraz sędziowie i prokura- 
torzy, delegowani' przez Min'ste- 
rstwo Sprawiedliwości i Główna Ko- 
misia Badania Zbrodni Niemieckich 
w Polsce. 

W Nemczech Misja podzieli się 
na dwie części, jedna uda się na te- 
ren okupacji amerykańskiej, druga 
na teren okupacji brytyjskiej. Siedzi- 


> 


` 


bą pierwszej będzie Wiesbaden, dru 
gej — Bad Oyenhausen. 

Misja zajmie się wyszukaniem u- 
krywających się lub przebywających 
w obozach hitlerowskich 3000 prze- 
stępców wojennych, którzy popełni- 
li zbrodnie na terenie Polski, prze- 
prowadzi dochodzenia - sądowo-śled- 
cze, wreszcie odbierać będzie od 
władz okupacyjnych zbrodniarzy wo 
jennych, transportować ich do kraju 
i tu oddawać w ręce polskich władz 
sądowych dla sprawiedliwego osądze 
nia i surowego ukarania na miejscu 
nopełnionedo przestępstwa. . Prace 
Misji Wojskowej Potrwają kilka mie 
sięcy. Pzd i 


| godzin. 


tlera. Hitler, jak zwykle, wygłosił dłu» 
gie przemówienie, w którym chwalił 
się liczebnością i wyposażeniem nie. 
mieckich sił zbrojnych i oświadczył, 
że w razie wojny będzie budował 
mnóstwo łodzi podwodnych. Hitler. 
spytał, dlaczego tak trudno dojść 
porozumienia z rządem brytyjskim. 


Odpowiedziałem mu, że naród brytyje © 


ski ni ma zaufania do niego i jego. 
rządu. Nastąpiło znowu długie prze»; 
mówienie, zakóńczone okrzykiem: „Je ` 
stem niewinny!” 

Nazajutrz otrzymałem od Hitlera 
oświadczenie, zawierające 6 punktów, 


` 


które zawiozłem do Londynu. Hitler. 


żądał: 1) zawarcia sojuszu brytyjsko* - 
niemieckiego, 2) pomocy Wielkiej 


Brytanii w uzyskaniu Gdańska i kory 


tarza polskiego, 3) zawarcia umowy 
w sprawie kolonii niemieckich, 4) za- 
gwarantowania praw mniejszości nies 
mieckiej w Polsce, 5) zgody Niemiec 
na zagwarantowanie nowych granic 
polskich i 6) porozumienia w sprawie 
pomocy, którą Rzesza niemiecka go.‘ 


towa jest udzielić Wielkiej Brytanii > 


dla obrony Imperium”. | 

Dahlerus odbył konferencję z ów» 
czesnym premierem Chamberlainem. 
W. Brytania gotowa była podjąć dys= 
kusję w sprawie niektórych żądań Hi» 
tlera, domagała się jednak przedę 
wszystkim demobilizacji armii nie- 
mieckiej. 

"Nazajutrz po ataku na Polskę Hi- 
tler zawezwał Dahlerusa do siebie. 
Znajdował się on. w stanie niesłycha» 
nego podniecenia i oświadczył, że bę: 
dzie wojował rok, dwa lata, dziesięć 
lat, ale zniszczy Polskę. Goering wie: 
rzył jeszcze, iż uda się uniknąć wojny 
z W. Brytanię. Opisując swoje spot- 
kanie z Hitlerem Dahlerus twierdzi, 
iż miał wrażenie, 
normalny. ~ 

Najbardziej spragniony zdobyczy 
był protegewany Hitlera Ribben- 
tropp. 

Zeżnania Daklerusa trwały trzy 
Na zakończenie oświadczył 
on: „Gdybym był wiedział wtedy to, 
co wiem dzisiaj, byłoby dla mnie ja- 
sne, że wszelkie moje usiłowania u- 
trzymania pokoju w Europie musiały 
spełznąć na niczym”. 


Przedstawiciele PSL-u 


u Min. Matuszewskiego 


Minister Informacji i Propagandy tow 
Matuszewski, przyjął dziś członków 


NKW PSL: ob. Wójcika, sekretarza 


generalnego NKW i ob. Banacha, sze 


fa Wydziału Prasy i Propagandy © 


NKW PSL, omówiona. sprawę prasy 
i publikacji Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 


że Hitler nie jest ' 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZNI 


Centralnej X 
| Związków Zawodowych, z udziałem 4 


sprawy organie |- 
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e] stów, lub, jeśli kto woli — utopistów,$ p. Ljumowica, 


| wej fantazji w krainę... Górnego Śl 
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" ga do swojej łódeczki: i tząd swój, 
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Felieton lityczny 
Głupczyce 


` m Ja sem tady, pane Columbus! — 


były to podobno pierwsze słowa, ja-f 
p usłyszał po osie 


st pierwszym Euro- 
owej Ziemi, 

=- Jestem tu, panie Kolumbie! 
gzeczowego stwierdzenia tego faktu 


Dalszy ciąg tej dyskusji tonie w 
mrokach dziejów. Nie aoi c: 
zabrakło obu Europejczykom - wspól- 
nego języka, czy już od razu z miejsca 

li oni swym nowym czerwonoskó-k 


<J 


rym znajomym poglądową lekcję, wg 


jaki sposób ludy Europy  załatwiająj 
swe spory terytorialne.. 


wej roli obywatel Columbus, a nie je 


go czeski konkurent, wskazywałby na$ 


to, iż przegrał wówczas spra-ġ 
wę. ` 


iże składki, które 


jlem prawie 3 miliardy 660 milionów 
$ dolarów, z których około 3 miliar- 


. psychologicznie legendy — nasz dro-$ 


inie były przedmiotem inwazji niee 


jzały się zapłacić swą pierwszą skład 


Dalszy bieggwa Zelandia, Zjednoczone Królestwo 


gdzie występuje w tytuło-$i S 
% bowiązał 


jUNRRA, których terytoriu 
g kupowane przez wroga w 


Sir. 2 


min stracyjną składkę w całości, Do 
tkowa administracyjna składka od 
okupowanych krajów zostanie wy- 
znaczona w czasie obecnej sesji Ra- 
dy UNRRA w Atlantic City, Ponad 
to oświadczono ostatnio, że Dania za 


9 wyrok 
za zbrodnie 


(SAP). W warszawskim procesie 
NSZ sąd ogłosił wczoraj wyrok, ska- 
zujący 9 oskarżonych na karę śmierci, 
pozostałych 14-tu na karę więzienia 
od lat 2—8, ` 

Na karę Śmierci skazany został Wo- 


zobowiązało się 
płacić ną cęle UNRRA czterdzieści 
siedem narodów będących członka- 
mi tej organ zacji wyniosły 28 Il. ogó 


dy wać dg 80 proc. zostało już wpła- 
conych lub eddanych do dyspozycji. 

Trzydześci, z trzystu jeden 
państw — członków UNRRA, które 


przyjacielskiej zapłaciły lub zobowią 


kę, S'edem z tych państw: Australia, 
Kanada, San Domingo, Islandia, No- 


i Stany pzp wpłaciły, lub zo 
s łacić j 
składkę. M e. AA SOOGA IA 


Kalda 6 aii i że był szefem PAS-u (Pogotowie Ak- 


cji Specjalnej) iz tego wzgledu jest 
on współwinny napadów i more 
derstw o charakterze politycznym, 


członków 
m. było o- 
płaciło ad- 


lanin, któremu sąd udowodnił m. in., | 


3 miliardy dolarów - 
- oto czym rozporządza UNRRA 


WASZYNGTON. Władze naczelne 
UNRRA podały dziś do wiadomości, | da 


Bemonstracje w Jugosławii 
na rzecz przyłączenia 
Krainy Juli'skiej 


g ; BELGRAD PAP. W Belgradzie í innych 
„mierzą złożyć składkę w postaci ryb | ośrodkach przemysłowych Jugosławii odbye 
o wariości w przybliżeniu miliona | ły się wielkie demonstracje robotniczę, Mae 
dolarów, oraz 10.000 koni, a Jugo- joana domagali się ję ana z 
sławia ofiarowała dar w postaci 2 do refy E Rhee protestus 
ek p eir na- jące przeciwko działalności policji na tere* 
, azany an. - 


w śmierci w procesie NSZ 
przeciwke Narodowi Polskiemu. 


Udzielił on schronienia 20-tu dezer-| stanowiska. Był on m. in. kierowni- 
terom Wojska Polskiego, brał udział | kiem wydziału organizacyjnego Ko- 
w odprawie, na której obecni wydali | mendy Powiatowej NSZ w Chełmie, 
i wyrok śmierci dla 70-ciu osób, niewy- | Nakłaniał do wykonywania wyroków 
godnych dla NSZ. Wolanin wydał | śmierci m. in. na (abekin fryzjerze 
rozkaz koncentracji band, co w kon-| Chluścińskim, którego NSZ podej. 
sekwencji doprowadziło do zbiorowej | rzewało, iż „sypie” ludzi z organizas 
masakry w Wierzchowinach. cji 

Jaroszyńskiemu udowodniono, że 
był szefem PAS-u okręgu Podlasie. 


jt. i 
Roguski był komendantem powia- 
towym w Chełmie i następnie komen- 


wicie zbieraj 


h klejnociki do koro-f 


awa, 


Robotnicza kodz - 


Jako dowódca bandy leśnej dopusz- 
czał on się morderstw i rabunków. 
Rozbroił 30-osobowy oddział Wojska 
Polskiego oraz 6-ciu milicjantów, brał 
udział w pctwornym mordzie na lot- 
nikach radzieckich pòd wsią Sielce o- 


dantem okręgu 17-go. Wydawał roz- 
kazy do band leśnych. Ze względu na 
specjalne nastawienie i wybitnie wy- 
sokie napięcie złej woli oskarżonego, 
sąd skazał go również na karę Śmier- 
ch 


a x cicha cieszą się ci, którzy ziemie tof 


wita wodza 


M ŁÓDŹ (PAP), Robotnicza Łódź gościła w 
g swych murach bohatera narodów Jugosławii, 
z $ Mar$załka Józefa Broz - Pito. Od wczesnych 
ią px boogie wzdłuż trasy, którą miał j 
' zdziw 3 +pjprzejeźdżać dostojny gość zebrały się tłum 
WWykazali też w tym zakresie taką do-Ą publiczności. Ulice udekorowane zostały = 


akonałość, że wielu ludzi, przekona-jj gami narodowymi. O godz. il-ej pod bramą 
nych dotychczas tradycyjnie o trzeź” giryumialną na rogatkach mlasta przywitali 
wości i praktyczności czeskiej, zwątpi-jjmarszzika Tito, który przybył w towarzy- 
ło w owe rzekómo dziedziczne cech EMRE EE ka k Blesa dns 

) i Ę RY JB Po elgradzie ob. à 
charakteru. W roli marzycieli, fanta-Ħ ambasadora Jofestowiadzkiega z Polsce 
L posła czeskiego Hejreta, wice- 
T n t , po ohia Obrony Narodowej i zast, nacz wo 
taz pierwszy, dając tym dowód wię O-gjdza o spraw polit - wychowawczych gen. 
sttonności swego ducha. R M. piara gaj „r Świetlika, Rotkiewi+ 

f TRA aeza, bawiących w Polsce mężów stanu Jugo. 
= Nic, co ludzkie, Ca jest NAM sta wii, <= prezydent slama badii ob. K. Mi. 
obce -= rzekli trzeźwi Czesi i počešjal, wojewoda łódzki ob Dąb - Kocioł i do» 
glowali żwawo na skrzydłach koloro-g wódca OW, gen. Żarako - Żarakowski w oto- 
"gezenia członków Prezydium Zarządu Miej- 
3 skiego, generalicji, przedstawicieli partii po- 
Ęlitycznych, organizacji społecznych i młodzie 
żowych. 


wystąpili Czesi na arenie historii 


<a, Żeby zaś już całkowicie zamieni 
tę wyprawę w uroczą bajkę, kierow-i 
cą ekipy objęli czescy uczeni i po-$ 


:dził b set 5 
litate le. Ublirz autor najnow” 


stra o 
(kacji czechosłowackiej o Slą-8 
im, którego niedawne 
w parlamencie spowodo-g 
ie zakazu działalności Pol 


w postaci kowadełka I młota, artystycznie 
wykonanych przez robotników firmy. 

M W rogmowach przeprowadzonych z robo- 
eńki z wyna- f inikami Marszałek Tito podkreślił wielką wa 
gę ich pracy w dziele odbudowy kraju oraz 


Klon: da mal 
_ Kłopot co prawda ma 
Bayans anA miejscowych ludków, % 


któ krzyczeli: „Ja sem tady, 
aagi A Bi 3 f 


przy tym zdumiewające rewej 
Górny Śląsk, do którego narg 
leżą wyżej wspomniane obszary, znaj-fhowawczej, 


„duje się pod... zwierzchnictwem rady, „Mirenek ilo Pria? defilada abu sakál 
: Bojuszniczej; A Polska jest Wym Ry dał się do świetlicy szkoły, gdzie krótkim 


jedynie — „okupacyjnym przemówieniem powitał go Marszałek Polski 
Rola + Żymierski, Marszałek Tito odpowie- 
jdział, podkreślając w gerdecznych słowach 
więzi łączące bratnie narody słowiańskie o» 
raz olbrzymie znaczenie zbratania wszyste 
kich narodów słowiańskich. 
Następnie przemówił gen Spychalski, pod 
Meim ireilajgo olbrzymi wkład w dzieło wyzwole- 
o pan drobiazjinia wszystkich narodów słowiańckich Armii 
ach, m. in, o tym, że Głubczyce, Ra-gCzerwonej. Dzięki tej armii — mówi gen. 
borz i Spychalski — wyzwolone zostały spod jarz- 
nami zachodnimi zostały Polsce p ) lorowskiego; dwa najdalej na zachód. 
 ananż przez Konferencię Trzech Mo jj wysunięte narody słowiańskie m= narody Jur. 
- z których prawdopo dobnię żą.pjśostawii nad morzem Adriatyckim i. naród 
dne nie będzie miało zbytniej ochoty% św w rę b sowa talii wał 
A ) < ; astępnie przemówienia wygłosili wojewo 
‘zaprzeczać swemu własnemu orzecze-Ļide łódzki ob, Dąb -© Kocioł i prezydent m. 
taiu, ; ; Lodzi ob, Mijal. W. imieniu S-elu podchorą- 
Czy Czesi oprócz własnego dobre-H770h szkoły oficerów polityczno-wychowaw= 
o „gów liczą na to, że ktoś na te-% 
enie międzynarodowym pomoże K 
apetyt ten zaspokoić? Podobno tylko? 


Cóż — tak właśnie bywa, kiedy 


A 


Z 


_. Radio Ham 
-Q „polskim 


POZNAN (ZAP). — Wszyscy pamiętamy 
z jakim uporem propaganda niemiecka uży» | 
dwata terminu „polski REA w ae i 
f À zje Miniu do saszego Pomorza. Termin „polnisches | 
znów jakoś SIĘ wślizgnie w utracon © Korridor" w dalszym ciągu używa radiosta“ 
gniazdko? lis x cja w Hamburgu, znajdująca 

Szumi woda, szumi na niemieckimyj "ela angielska, 
miynię, Płynie woda, płynie ze Złotejś 
Pragi. Żeglują sobie po niej panowie 


rz i Pavlik, Zaprasznia kogo MOCE śmy sobię pytanie, gdzie jest angielska kon 


szy czas bezprawnie i bezpłatnie 
dzierżawiii, Wiadomo: może, fak Po-fi 
lakom zabiorą (a wcalę wie takiej 
znów pewne, że Czesi dostaną!) : 
niemie eks - dzierżawa tukse: 


cały naród. Ale łódeczka mala i wodag 
. plytka. Amatorów przejażdżki znajdag 
chyba niewielu -— Czesi to jednak 
tozsądny naród. Poza wa tą łódeczka 
ahr siębiorstwo prywatne panówiy 
Uhlirza i Pavlika — a Czechosłowa-fimaq mianował znanego 
wiadome, znajduje się na dro-$ 
dze do upaństwowieriia gospodarki. 


+ radcę Bernarda Barucha przedstawi: 
AVIS, 


gcielem USA w Komitecie Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych do Ba- 


się pod kons, Korridor", 


bysiu polskich repatriantów z Rósji ną te% uczyli, Anglic 
rofi „byłego polskiego korytarza” stawiali. | kazać więcej, 


Bembe aleme 
w rękach amerykańskich hankierów? 


WASZYNGTON. Prezydent Tru-| dań Energii Atomowej, Nominacja 
jnansistę ij zostanie dziś przedstawiona senato- 
Zod w'elu lat swego nieoflcjalnegó do | wi Baruch położył znaczne zasługi w 


Jugoslawii 


czej, uczestników walk partyzanckich o wol- 
ność Jugosławii, przemówił w języku serb- 
skim podchorąży Ciota, podkreślając, że par 
tyzanci przelewali krew mie tylko w imie- 
niu ludów Jugosławii, ale w imieniu wszyst- 
kich narodów słowiańskich, 

Marszałek Tito dokonał dekoracji 5-ciu 
partyzantów krzyżami „Za odwagę”. 

W godzinach wieczornych Marszałek Tito 
i towarzyszący mu dostojnicy udali się w dal 
szą drogę na Śląsk, 
RALOPYCIUERIBAA 0 


LONDYN (PAP). Ponieważ pismo rządu 
brytyjskiego do żołnierzy polskich w służbie 
brytyjskiej, dotyczące demobilizacji, nie zor 
stało dotychczas rozesłane, w Londynie za- 
częło krążyć wiele sprzecznych pogłosek na 
ten temat, Przedstawiciel PAP zapytał ofi- 


Sprawa radzie cko-p Srska 
w radzie Bezpieczensiwa 


LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi, żę ambasador. perski w Sta- 
nach Zjednoczonych, Hussein Ala, 
złożył na ręce sekretarza generalne- 
go ONZ, Trygve Lie, notę z prośbą o 
przedstawienie Radzie Bezpieczeń- 
stwa sprawy radziecko - persk ej. 

WASZYNGTON PAP. Amerykań- 
ski sekretarz stanu Byrnes zaprze- 
czył wiadomościom podanym przez 
prasę amerykańską, jakoby na kon- 
ferencji w Teheranie r. 1943 zostało 


„|zawarte tajne porozumienie pomię- 


dzy prezydentem Rooseveltem, b. 


premierem brytyjskim Churchillem i! przemówieniu swym nie wspominał o 


Wybory we Frencji 2 czerwcu 


PARYŻ PAP. Rząd francuski zade 
cydował, że referendum w sprawię 


nowej konstytucji francuskiej odbęe, 


dzie się najpóźniej do 5 maja. Wybo, 
ry do Izby Deputowanych zos'ały 
wyznaczone na dz'eń 2 czerwca, (Jak. 
wiadomo, na ten sam dzień zostały 
wyznaczone wybory do Konstytuan- 
ty włoskiej).  -- 

PARYŻ PAP, Francuskie Zgroma- 
dzenie Konstytucyjne wyraziło jedno 
głośnie zaufanie rządowi francus- 
kiemu, z powodu jego energii w wal- 
ce z bezroboc'em i rozpoczęcia akcji 
odbudowy kraju. 

Uchwalono też ustawę o nacjonali- 
zacji przedsiębiorstw produkujących 

YO ONZE WYK A T SOR N JG LB 


TTP OTOZ RTR IOELA ORE 


burg mówi 
korylerzu” 


4rele, że Niemcy nawet pod okupacją angiel- 

Inoga wracać do propagandy autypol- 
skiej. Jost bowiem poza dyskusją, że reda- 
ktor wiadomości prasowych radłostasii w 
Hamburgu celowo użył terminu „polnisches 


Od Niemców niczego innego nie spodzie- 


Słuchając wiadomości z Hamburga 6 przy | wamy się, Wiemy, że oni się niczego nie na. 


y mogli by mimo wszystke wy 


pracy na połu gospodarczym pod- 
czas pierwszei wojny światowej. 


Rząd brytyjski ogiosi pismo 
do zelnierzy polskich 


Z mniej wybitnych członków NSZ, 
których czyny jednakże kwalifikowa- 
ły się z art. 1go i dalszych Dekretu © 
Ochronie Państwa, z art. art. KK 
Wojska Polskiego, mówiących o mofe 
derstwach, napadach lub nakłanianiu 
do nich, skazani zostali na kare śmiete 
ci: Karczmarczyk, Szoloch, Ulanew= 
ski i Szulakowski, 

Nowaka sąd skazał na 6 lat więzie» 
nia, zmniejszając mu karę na podstae 
wie amnestii o połowę, Łojka na 8 lat 
więzienia (zmniejszając karę z tytułu 
amnestii o 2 lata), Borysa na 7 lat, 
Tiusińskiego na 6 lat, Opackiego na 
7 (amnestia zmniejszyła mu wyrok 
o 5 lat), Serdysa na 4 lata, Sapitę na 
8 lat, Zarembińskiego na 5 lat, Szwe» 
da na 6 lat, Madeja na 3 lata, Kowale 
skiego na 2 lata (zawieszenie wyko» 
nania kary na okres 2 lat), jedyną o- 
skarżoną w procesie Kałużnę na 3 lae 
ta. Oskarżonej Kałużnej sgd całkowie 
cie darował karę na podstawie amnee 
stii, Na razie wszystkim skazanym na 
| karę pozbawienia wolności sąd zalie 
czył aręszt tymczasowy. R 

- Skazanym przysługuje prawo wniee 
A |sienia prośby o ułaskawienie na ręce 
generalissimusem S'alinem w spra- | Prezydenta KRN oraz w terminie 
wię kolonii włoskich oraz umiędzyna | 7-dniowym prawo złożenia skargi re. 
rodowiena Triestu, ` wizyjnej do Najwyższego Sądu Woje 

A skoweęo. R 
ZWANY wady aa S 


wtaragł | 


Jeszcze jedna mowa Churchilla 


NOWY JORK. (SAP). Winston zagadnieniach aktualnej polityki, nas 
Churchil] przemawiał na Uniwersyte- tomiast oświadczył; / 

cie Columbia z okazji otrzymania „Nie ma w sercu mym nienawiści 
stopnia naukowego honoris eausa, W dla żadnej z wielk'ch ras, zaludniają* 
cych kulę ziemską. Jestem przekona 
ny, że po należytym ukaraniu wine 
nych nie będzie już pariasów w wiele 
kiej rodzinie narodów. Pod egidą : aut 
torytetem ONZ powstanie świat lep” 
szy, sprawiedliwszy, boga'szy, pięk= 
niejsżzy, Dom rodzinny skromne 
pracown ka będzie w każdym kraju 
bezpieczny od okropności wojny, czy 
też zakusów tyranii”, 


raz w akcji wierzchowińskiej, rabowa! 
również mienie biednej ludności wiej- 
skiej, Sąd za te czyny wydał na niego 
3-krotny wyrok śmierci, Na karę 
śmierci skazany został również szef 
gospodarczo + administracyjny PAS-u 
na okręg Lublin — Łuszczyński, Prze- 
kazywał on rozkazy wszystkich napa- 
dód rabunkowych w Lublinie. Po na- 
padach inkasował pieniądze. Karę 
śmierci otrzymał również oskarżony 
Żwirek, zajmujący w NSZ. wybitne 


cjalnego przedstawiciela Foreign Ofilce (mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych), dlaczego 
pisma tego dotychczas nie wysłano. Przed- 
stawiciel Foreign Office wyjaśnił, że termin 
ogłoszenia pisma został przesunięty o kilka 
dai, ; , 


1 


r aby 


napoje alkoholowe, Wniosek posta- 
wila partia socjalisiyczna, uzasadnia 
jjąc go nietr”pieczeń'' wem wzrostu 
i alkoholizmu we Francji. 


| ANMANN AAO AAAA L PEUR NAR a 


' Prezydent Truman nie wiedział... 


WASZYNGTON. Sekretarz praso. | Prezydent w ogóle nie w'edział wcze 
'wy prez, Trumana Ross zaprzeczył śniej, ce Churchill zamierza powie» 
oe Zyd woja radia że” ; dzieć, . 
rykańskiego, jakoby prezydent Tru- | 7 wawa nan 

Posiedzenie Komitetu ONZ 


man wiedział wcześniej o treści mo» | 
dla Spraw Społecznych 


gó talii Churchilla w Fulton i 
jakoby tekst tej mowy przedyskuto- 
y i RAA WASZYNGTON, John G. Winand, ambe- 


wał z Church'llem podczas jego wi- 


: sador USA w Wielikiej Brytanii, który fest 
tak dów ję Się kę sea. Łow przedstawicielem USA w Organizacji Naro. 
yw Że © le mu wiadomo] dów Zjednoczonych w Komitecie dia Spraw 


prawdą jest, że Churchill i Truman 
nie omawiali wtedy treści mowy i że 


Jugosławia zrywa stosunki z gęn. Franco 


BELGRAD (PAP). Przemawiając| dem generala Franco, gdyż zgd tes 
w imieniu Jugosłowian, -uczestników | przedstawia groźbę dla pokoju świąe 
wojny domowej w Hiszpanii, wice: fta. Rząd jugosłowiański ma nadzieje, 
premier Kardell oświadczył, że nowa|że Narody Zjednoczone przyczynią 
Jugosławia uważa za swój obowizzek i się do obalenia teakcvineRO rzadu 
zerwać stosunki dyplomatyczne z rzą- | Hiszpanii, 


Zakupione w Ameryce somolety 
wylądowały na Okęciu 


W dniu 18 bm. na lotn'sku Okęcie stały przez przedstawicieli M nistęge 
wylądowało 7 samolotów amerykań stwa Kotwatnci i PIL „ŁOT”. 
‘skich. Samoloty tę dostarczone zosta| Zakupione samoloty należą do tye 
ły jako pierwszą partia aparatów za- pu „Dagoła” i używane były w cza» 
kupionych przez PLL „LOT“ z demo sie wojny lako samoloty bojowe, Po- 
bilu amerykańskiego. Załogi przyby mieścić mogą 24 pasnżerów wraz £ 
łych samolotów, pod dowództwem bagażem. Szybkość ioh dochodz, do 
płk. Maurice Blasern, nowitane zo: 400 km, na godzine. 


Społecznych i Ekonomicznych oświadczył. że 
następne zebranie Rady odbędzie się 25 mają 


SSR 


Ld 


GE a PARKÓW R MAI a a 


wierni ideom niepodległości i socjalizmu 


r 


Referat generalnego sekretarza PPS tow. Cyrankiewicza o zadaniach 
Basrtii, wygłoszony ma Zjeździe Wojewódzkim w Krakowie 


Przedstawiciele klasy robotniczej woje- 


. wództwa krakowskiego! Dzisiejsza konferen- 


cja krakowska nie jest dla mnie osobiście 
tylko zwyczajnym organizacyjnym. jednym z 
wielu zjazdów, jakie odbywają się w kraju 
w różnych miastach w toku normalnej par- 
tyjnej pracy. Dla mnie jest to spotkanie z 
najbliższymi towarzyszami 1 z tym terenem 
na którym przez 5 lat z rzędu, aż do wybu- 
chu wojny byłam sekretarzem Okręgowego 
Komitetu PFS, a podczas wojny — podczas 
roboty podziemnej przewodniczącym Komi- 
tetu PPS aż ' do momentu aresztowania, 
Nasze socjalistyczne twierdze, jak Zagłę- 
"bie Chrzanowskie z Trzebinią i Sącz i Bech- 
mia i Wieliczka nie są i nie mogą być dla 
mnie punktami na mapie. Tylko pamiętać bę- 
dę te wszystkie wydeptane na zgromadzenia 
ł zebrania drogi i te wszystkie myśli, któreś- 


« my tam wymienili. Ilu towarzyszy z najbliż- 


szych nieraz przyjaciół ofiarnie w okresie 
walki z hiileryzmem w okresie podziemnej 
PPS oddało swoje życie walce, ilu zostało 
gamęczonych przez faszyzm, ilu oddało w 
walce o wolność i socjalizm, co jest najwięk 
szą prawdą ofiary — bo swóje życie. Tyle 
ciężaru dodatkowego w dzisiejszej walce mu 
simy my wziąć na siebie, my wszyscy żyjący 
w dzisiejszych niezwykle trudnych warun- 
kach. Tyle ciężaru walki i ciężaru myśli — 
ażeby ich ofiara i krew i ich śmierć miała 
swój jedyny sens, jaki może mićć t. zn. aże- 
by nie byłe daremna. ; 


NIE POWTÓRZYMY BŁĘDU | 
Z 1918 ROKU 


To znaczy proszę towarzyszy, mó- 


w'ąc językiem socjalisty, naszym obo | 


wiązkiem jest dbać o to, avy walki 


tds brali udział w maradach. Podkreślam na- 
zwieko p. Witosa, aby zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, że dobrze wiedział e co chodzi. 
Był o wszystkim informowany, a koroną był 
wyjazd jego w dniu 6 listopada do Lublina. 
„ Wszak w żadnym innym celu nie mógł tam 
jechać, jak tylko dla wyciągnięcia konsek- 
| wesc z upadku Rady Regencyjnej i rządu 
dra Ścierzyśskiego. I konsekwencją był rząd 
ludowy i Republika. Na osobie Witosa zale- 
żało nam wiele, bo był on przedstawicielem 
największego odłamu włościan w Galicji. 

Co wpłynęło na. postawę p. Witosa w 
dniach następnych i jakie siły -zewnętrzne 
działały na niego, o tym może inne pióre o- 
powie dokładniej..." 

Daszyński us'ąpił. Nie miał za so- 
bą sejmu, bo go nie było, nie miał 
wojska, .bo je miał Piłsudski. Ustąpił 
pod naporem endecji. Op nię wyra- 
biała mu reakcja znakomitą, chociaż 
nie był peperowcem. i ; 

Daszyński w swojej mowie w roku 
1919-ym tak mówi o metodach tej 
propagandy: i 

„Ta rzećz poszła tak daleko, śż w øpinii 
publicznej. Zachodu przedstawiane 
jako rząd bolszewicki, przedstawiane Polsk$ 
jako kraj rozruchów. Przedstawiane Polskę 
jako kraj zwichrzony”. 

W'edy, proszę Towarzyszy, nie 
można było wbijać klina między par- 
te robo'nicze, aby podważyć rząd. 
Wtedy nie mówieno, że PPS jest np. 

| lepsze od PPR tylko mówiono ina- 
| czej. Mówiono np. tak: Do Piłsud- 
skiego zgłosił się jeden z przywód- 


Polską | 


PKC A ców warszawskiej narodowej demo- 
klasy robotniczej w Polsce nie były, SW ' zaw i dem 
peponi bA od roku 1918 od wziścia | kracji (Zbign' ew Paderewski) i zło- 
władzy przez Daszyńskiego, przez 


żył oświadczenie, że „obóz jego nie | 
„może współpracować z Daszyństim, | 


Rząd ludowy, od odmówienia popar- 
cia temu rządowi ludowemu przez 
ludowców, przez Witosa, |: óry wów 
czas nie upominał się o 75%, tylko 
w ogóle obrócił się plecami od nas, 
a frontem do endeków. Od oddan a 
władzy w ręce Paderewskich, a po- 
tem Piłsudskich, konsekwentnie do 
roku 1939 do klęski wrześniowej. 
My jako socjaliści nie chcemy dre- 
ptać w miejscu, tylko chcemy iść na- 


-przód; Jako socjaliści i jako Polacy. 
ie chcemy zdobywać niepodległoś- 


ci na 20 lat, albo i na krócej, bo histo 
ria jest teraz zmotoryzowana. 6 mi- 
lionów Polaków, którzy zginęli pod- 


czas ostatniej wojny, t. j. proszę towa, 


rzyszy zobow ązanie, które na nas 
ażeby w każdej naszej myśli 


politycznej istniała na przyszłość ta- 


że troska po prostu o fizyczną egzy 
stencję naszego narodu. 
© Jeżeli o tym mówię pa wstępie to po to, 
ażebyśmy sobie zdali sprawę towarzysze, że 
masze, Polskiej Partii Socjalistycznej oceny 
Gytuacji politycze) — nasze wnioski — na- 
sza linia polityczna, to nie jest nic wymyślo- 
negdo przy zielonym stole, przy biurku — jak 
się to mówi — od góry. To jest proszę to- 
warzyszy odpowiedzialność nie tylko za 
dzień dzisiejszy í wnioski nie tylko z dnia 
dzisiejszego płynące, to nie jest i nie może 
być poddawanie się nastrojom takiej czy in- 
nej goryczy, takich ezv innych trudności. Do 
<ceniamy wszyscy trudności, bo wśród nich 
żyjemy, widzimy razem wszystko co jest je- 
szcze złe, co jest dziś złe. co jest do napra- 
wienia. Ale jako socjaliści pamiętamy o 
tym, co było wczoraj nie od dziś znamy na- 
szych przyjaciół i wrośów i żadne trudności 
nie przesłonią nam naszych zadań, naszych 
celów i naszej drogi. h , 
, Ze wszystkich błędów będziomy wyciągać 
naukę i w przyszłości nie będziemy powta- 
rzać i drogi od roku 1918 do 1939 nie chce- 
my po raz drugi przebywać. Proszę towarzy- 
szy ta droga zaczęła się lak, że Daszyński 
wódz PPS był premierem rządu ludowego, 
który wprowadził 8-mio godzinny dzień pra- 
w dekretował reformę rolną i uspołecznie- 
lie środków produkcji Klasa robotnicza nie 
była jeszcze na tyle silna, na tyle zrośnięta 
z trzech zaborów, aby dać rządowi rewolucyj 
pał kacu Rząd ludowy byt tworzony przez 

Dzisiaj PSL-owcy zdejmują kape- 
lusz, jak się mówi o Daszyńskim, uś- 
miechają sę uprzejmie iak się mówi 
o PPS — i niektórych PPS-owców to 
bardzo cieszy, że się tak do nas uś- 
miechają, bo nie wszyscy, zwłaszcza 
ci młodsi w edzą. dlaczego się tak do 


ale uważa za możliwą pracę z Mo- 
raczewskim”,. 

l szła taka kolejka. Daszyński był 
| twardy. Moraczewski był dla nich lep 
szy, ale też nie na długo, Prem er 
Moraczewski też podaje się do dymi- 
sji: Decyzja Moraczewskiego była u- 
|stąpieniem przed wtciekłym  napo- 
|rem reakcji, no i przed... Piłsudsk m. 

a dramatycznym posiedzeniu CKR 
PPS Moraczewski groził samobój- 
stwem. Stronnictwa były zaskoczo- 
ne, ale nie miały wyboru, źródłem 
| władzy był Naczelnik Państwa — Pił 
sudski., 'Ustepujacy rząd wvpowie- 
dział swe osta'nie słowo w liście do 
Piłsudskiego: „Bogaci odmawiają pła 
cenia podatków, boikotuią pożyczkę 
państwową, prowadzą sabotaż na 
wszystkich polach gospodarki pań- 
stwowej, uprawiają ('chwę, sprzeda- 
ją i wywożą żywność zagranicę. 

Aby uspokoić kraj, trzeba chleba, 
| odzieży, maszyn, surowców, broni i 


4 


pieniędzy, a rząd obecny napotyka | 


| trudności żaśranicą w ich uzyskan'u. 
Usunięcie owych trudność! wymaca- 
| obv czasu, a sprawa nie cierpi zwło- 
ki, Rząd, nie boikotowany przez po- 
,siadaiacych, może znajdze się w 
|szczęśliwszych od nas warunkach, 
| które. nas skłaniają do przedłożenia 
|prośby o przyjęcie dymisji gabinetu“. 
: Tak niesławnie skończył życie 2-gi 
j ostatni w Polsce przedwrześniowej 

zad Ludowy. l ; i 

Dopiero w dziesięć lat później po 
(upadku rządu ludowego, na'sorętszy 
demokrata — przywódca chłopów — 
Stanisław Thugut — tak pisze o rzą- 
dzie ludowym — z żalem i po nie- 
wczasie: Ś i 
¿ „Byłoby zapewne lepiej, edybv Rząd Lu- 
dowy, zarówno pierwszy, fak zwłaszcza 2-4i 
przycięły te harde karki trochę moeniej do 
w . (St. Thugutt: „Rząd Ludowy w Lubli- 
CZASY WIELKIEJ PRZEBUDOWY 


Czy jest ktoś w Polsce, kte sądzi, 
że klasa robotnicza i jej part'a nicze- 
|$o się nie nauczyły przez lata Chie- 
| no - Piasta, potem lata Brześcia i Be 


| Taniec z roku 1918 już nie jest mo- 


| dny. 
| Reforma rolna ' jest dziś reformą 


| ska Partia Socjalistyczna, jesteśmy 
inni, bo mamy za sobą doświadcze- 
nia, i wyciąśn emy z nich naukę. 
. Jacy jesteśmy? Czego chcemy? 
Towarzysze! Trzeba o pewnych 
rzeczach starać się myśleć jak naj- 
„spokojniej, jak najtrzeźwiej. 
' Musimy przede wszystkim zdać so 
bie' sprawę z tego, że nasz naród i na 
sze państwo ma swoje położenie 
geograficzne, którego nie potrafimy 
"zmienić. 
Może pan Sosnkowski, albo Racz- 
| kiewicz zmien ć swoje położenie geo 
graficzne i przenieść się z Londynu 
|do Kanady, albo do Brazylii, ale pol- 
|ski naród tu pozostanie. Tu będzie 
| pracował polski chłop i połski robot 
imik i polski inteligent. Na tej ziemi, 
która jest tak wymęczona wojnami, 
bo nie ma żadnej większej burzy wo- 
jennej, ażeby przede wszystkim na 
naszej ziemi nie szalała. ; i 
I proszę towarzyszy tak się w tej 
wojnie pokazało, że gdy całemu św a- 
tu zagrażał faszyzm — to wczorajsza 
Europa nie wierzyła, że faszyzm to 
wojna, i że faszyzm trzeba bić soli- 
darnie — i bić wszędzie iam, gdzie 
się pojawa, bo wszędzie znaczy on 
tę: samą wojnę, która później jak po- 
żar ogarnia cały świat. 
Proszę towarzyszy — my tutaj w 


śmy wielki wiec PPS pod hasłem „Fa. 
szyzm podpala świat”. To było wież; 
dy, kiedy Mussol ni szedł dopiero, 
na Abisynię, my mobilizowaliśmy do 
czujności polską klasę robotniczą. 


i i ja jną. Na pewno 
Wiedy nas pytano z uśmiechem: co (jak walczyła przed wojną w 
lci socjaliści wymyślają — gdze jest | by walczyła, bo byłaby zepchnię a 
dziś się tak jak walczyła i walczy lewica gre- 
nas pytają — gdzie jest reakcja? | cka. I proszę towarzyszy sobie przy- 


ten faszyzm? Tak samo jak 


wtedy na tym naszym wiecu w Sta- 
rym Tea'rze to były trzy wielkie ku- 
kły — Mussoliniego, Hiilera i japoń- 
skiego Samuraia — i na ścianie była 


olbrzymia mapa, gdzie był właściwie | są 


nakreślony przyszły blok pańs'w 
pokojowych — z Francją i Anglią, 
ale przede wszystkim górował na tej 
i mapie, dobrze to pamiętam, Związek 
Radziecki. i 7% 
Proszę towarzyszy. reakcja, dykta- 
tury i burżuazja rządząca wówczas 
Europą. albo wręcz sprzym/erzały 
się ideologicznie z H'tlerem, zdradza 
jac niepodległość swoich narodów, 
albo do końca trwały w biernym œ 
czekiwaniu, aż przvidzie po innych 
narodach, połkniętych przez Hitlera, 
kolej i ną nie. iż 
W Polsce nawet mówiono więcej: 
Rydz Śmisłv mówił, że będziemy się 
bić w ogóle bez sojuszników. Tak wy 
glądało po kolei ze wszystkimi pra- 
wie narodami. A Ę 
Ale pod okupacją Hitlera stało się 
jasne, że można było po kolei same- 
mu leźć w paszczę Hitlerowi, ale 


trzeba rozpłatać brzuch  hitlerow- 
skiej bestii — i wówczas wszystkie 
narody naráz mogą odzyskać wol- 
ność. Odbywało się to wysiłkiem na- 
rodów walczących o wolność i mili- 
łarnym wysiłkiem trzech wielkich a- 
Tantów. I tak się złożyło, że w toku 
tej woiny mogła do nas przyjść albo 
armia andlosasów, albo armia Czer- 
wona, Tak już fest Brakło nam przy 
końcu woinv Śmigłego, aby powie- 
dział, że będziemv sie wyzwalać bez 
gofweznikaw — nróbował to za niego 
zrobić Bór - Komorowski, który 
chciał s'e wyzwałać nawet. przeciw 


soiusznikowi i 'owarzysze modą 30-i: 


bie oclądnać Warszawę. iako ruinę 
tei koncenci I rrine naszei stolicy. 


PRZYKŁAD GRECJI I HISZPANI 


Proszę towarzyszy, mogła tu być 
albo Anglia, albo Armia Czerwona. 
Cóż — może są niektórzy, albo mo- 


nas uśmiechają. W'edy, gdy 'prokla- | rolną. Nie proklamowaną — tylko |że byli tacy, co myśleli, że jak tu 


mowano Man fest Rządu Lubelskiege 
— to zaraz po tym ukazało się takie 
oświadczenie: 


„W odezwie. wydznei przez tymczasowy | 


rząd ludowy Republiki Polskiej w Lublinie, 
wymieniono moie nazwisko. Celem uniknię- 
cio nieporozumienia oświadcza, że podpis 
mój umieszczono bez maw wiedzy iże w 
skład tego rządu nie wehndzę . 

x aj Wincenty Witos. 
* Dzisiaj też „Gazeta Ludowa" — ce 


Jem unikniecia nieporóżumienia—o- 


śwadcza, że bloku sześciu na na- 
szych warunkach nie ma i nie będzię, 
Jak to było wówczas? Onowiada w 
swoich pamiętnikach Hipolit Śliwiń- 
sk! wy 

(„Wszystkie ezynniki lewieowe wiedziały, 
że tylko i wyłącznie rząd ludowy może ująć 
w swoje ręce władzę i przeprowadzić tę re- 
wolucję bezkrwawą. Pp. Moraczewski i Wi- 


( 


zrealizowaną. Nacjonal zacja także. 
| Premier nie cierpi na manię samobój- 
czą inikt nie kocha się w Piłsudskim. 
I nerwy mamy dobrze wszyscy Hi- 
tlerem zahartowane. . 


Reakcia próbuje sie zachować tak 


samo jak w roku 1918-ym. Rzecz w 
tym, że i sytuacja jest inna i my, Pol- 


s 


2223 marca w Sali B.G.K. Alej 


} 


|przyjdą Anglicy, to pierwsze co zro- 
bia, to angielskie naidemokratyczniej 
sze wybory, no i oczywiście zwycię- 
ża socjaliści tak jak w Anglii, I zato- 
żyliby sobie tutai, nie pamiętając a 
faszystach polskich, o  Oenerach i 
Niewiadomskich. taki angielski ogró- 
dek „wspańiałej demokracji, 


A 


} 


Krakowie — w roku 1935 urządzili- , 


wyleźć z niej szmęmu nie można, że 


| 
| 


e Jerozolimskie 1, w Warszawie 
| Zjazd chłopów-socjalistów. 


Nie wiemy, jakby to było u nas, a-. 
le wiemy jak było przez 20 lat przed- 
wojenne na Bałkanach, np. w Rumu- 
nii, w Jugosławii, tam, gdzie istniały 
olbrzymie wpływy: angielskie — an- 
gielskiego kapitału — i gdzie nie by- 
ło wówczas t. zw. żelaznej kurtyny, 
na którą skarży się dzisiaj 
Tam nie było wyborów. Tam szalał 
rabunkowy, kolonialny prawie kapi- 
tał, rządziły, kliki dyktatorów, ge- 
nerałów, albo, królów. 

I Anglia nie upominała się o wybo 
ry, bo to byłoby przeciw interesom 
demokracji angielskiej, ś 

A po wojnie mamy jeszcze jedno 
doświadczeenie. Grecja, gdzie wbrew 
woli narodu greckiego instalował 
Churchill przedwojenną, prawicową, 
kapitalistyczną, obszarniczą klikę. I 
tu wam towarzysze coś zdradzę: Jak 
wrócił Mikołajczyk z Londynu, to na 
komisii  porozumiewawczej stron- 
nic'w przy szeregu świadków oświad 
czył, że zdaie sobie dobrze sprawę, 
że gdyby tu były wojska angielsk e, a 
nie Armia Czerwona, to nie Mikołaj- 
czyka by nam na premiera przywie- 
źli, tylko kogoś znacznie bardziej na 
prawo. — A więc Raczkiewicz, a 
więc Bielecki, a więc Anders. I kon- 
stylucia z roku 1935 — Carska kon- 
stytucja. I właśnie dlatego p. Miko- 
łajiczyk późno, ale przyjechał przez 
Moskwę. Proszę towarzyszy wydaje 
mi się, że wówczas polska klasa ro- 
botnicza, która tyle krwi przelała w 
walce o wolność chciałaby walczyć z 
tym Raczkiewiczem į Bieleckim, tak 


pomnieć, że jak klasa robo'nicza gre- 
cka zaczeła valczyć, to Churchill po 
słał"bombowce i bombardował Ate- 
ny. Czy wam się wydaje, że Ateny 
brzydsze od Krakowa, że Ateny 
można było bombardować, a Krako- 
wa nie można, chociaż by tu rewolu 
cję zrobił wówczas towarzysz Drob- 
ner? Czy Polska mogłaby być wyjąt- 
kiem od reguł imperialnej polityki 
angielskiej? Oczywiście że nie. Pro- 
szę towarzyszy, to jak już jest, że je- 
śli interesy 'mperium angielskiego, in 
teresy kapitału, są sprzeczne — na 
to nie ma rady — z interesami, czy 
z ideologią Związku Radzieckiego, 
to zawsze będzie tak: na obecnym e- 
tap'e, gdzieś te interesy i wpływy bę 
dą graniczyć. A na granicy wpływów 
ustawia się zawsze dobrych strażni- 
eed Ażeby wpływy się nie rozpły- 
nęły. 

‘Gdyby naszą granicą biegła równo 
cześnie granica wpływów, -to jak się 
towarzyszom wydaje, kto byłby dla 
Angli lepszym strażnikiem: pan Mi- 
kołajczyk, który wysiła takie piękne 
depesze do Stalina i mówi o koniecz- 
ności sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim, czy też pewniejszy byłby pan 
Raczk'ewicz — i gen. Anders? Pew- 
niejsza klasa robotnicza m czy ob- 
szarnicy i kapitaliści? A jeśli tak. je- 
śli pewniejsi są obszarnicy i kapi'a- 
liści, to nikt oczywiście nie śmiałby 
zabrać im z emi, ani fabryk. Byłoby 
tak, jak w Grecji, a może tak, jak w 
Hiszpanii? W Hiszpanii wiesza się 
dziś bezkarnie social' stów, wiesza 
się republikanów, hitlerowcy anga- 
żowani są do wojska — powiedzmy 
to sobie towarzysze do końca: czy 
gdyby tak Hisznania położona bvła 
np. tam, gdzie Węgry — trochę bli- 
żei Czerwonej Arm'i — to czy ten fa- 
szysta Franco nie wisiałby już daw- 
no za nogi — tak, jak jego protektor, 
Mussolini? 

A wiec coś znaczy ta różnica. Powiedział 
tu już Mikołajezyk Najwyższy czas, zby sro 
zumieli te wszyscy nawet na najdalszych 
peryferiach naszej Partii, pokonywując do 
reszty kryzys ideologiczny, jaki przechodzi- 
ła część socjalistów. Na oe to fest potrzeb- 
ne? Po pierwsze jest to potrzebne dla wła- 
ściwej oceny sytuacji międzynaredowej Nie 
tylko ze stanowiska socjalistycznego, ale na- 
szego narodowego, polskiego Proszę towa- 
rzyszy — popatrzcie co się dzieje w Niem- 
czech, tam sie dzieci niemieckie karmi lepiej, 
niż u nas polskie — dzieci narodu zwycię- 
skiego. Tam się kokietuje Niemców bardzo 


Churchill. | 


mocno. Tam się dzieją różne cuda, o których 


| sie śniło nam się, że będą możliwe — z naro 
„dem, który niósł całemu światu zniszczenie. 
Kapią już ma biednych, wysiedlanych 
Niemców łzy papieża, ma ich papież duże te« 
raz tych łez, bo je zaoszczędził na „swoim“ 
i katolickim — polskim narodzie, wtedy kiedy 
|nasz naród pod bezlitosną okupacją Hitlera 


Niemcami Churchill i już tak, 


nością Polaków. Poco to wszystko? To nie 


nie są poeci tylko polityczni kupcy. Pozysłci= 
wać Niemców w grze międzynarodowej, 1 
tej skomplikowanej grze nacisków i szanta* 


biecywać im nie kolenie za morzami, nie Nad 
renię, tylko ziemie na wschodzie, : 


SOJUSZ | 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
Wyobraźmy sobie, coby się stało, 
gdyby tak nikt im w tym nie przesz- 


nych kontrol, gdyby nie było udzia- 
ku Radzieckiego, gdyby całe Niemcy 


się szybko wzmacniają i edradzają. 


trzebny i za korzys!ny, ponieważ tym 
samym mniejsze jest i mniejsze bę- 
dzie ciśn enie Niemiec na narze gra- 


grania się. Niek'órym z nch wyda'e 
się jak naród politycznie pijany. Jeste 
angielski i bardzoby się i szybko i za- 


„nasz” SS-man — N'emiec, niedaw- 
no stąd wypędzony. Innym trzeba 


ski wtedy, gdy zanos'ło się na wypra- 
wę interwencyjną przeciw Związko- 
wi Radzieckiemu: że nawet w sojuszu 


my Niepodległość. 
Innym nie trzeba nic przypomi- 


je, bo czują dalej — tak, jak przed 
interesów, wobec których Niepodle- 


jest Niepodległość Polski Ludowej. Z 
tymi trzeba walczyć w interesie Nie. 
podległości. Ta walka, to sprawienie 
tego, aby sojusz ze Związkiem Radzie 
ck'm był naprawdę pełnowar'ościo- 
wym sojuszem. równych -z równymi, 
ta walka — to jest bardzo mocne p'l- 
nowanie tego, aby Polska przestała 


wych rozgrywek, Nie jesteśmy wów» 
kontrahen'em. 


sprzecznościami i nie idziemy wów* 
czas pewną drosą, tylko zataczamy 


wek. Po zakończeniu rorgrywek zo- 
staniemy tak, jak zostaliśmy z ruina- 


mi Warszawy. Mus'my stać się sama 
pokoju i stabili- 


dzielnym czynnikiem 
zacji stosunków, 


Największe niebezpieczeństwo wie 
dz my w dzieleniu świata na bloki. 


widzieć będziemy w dzieleniu Polski 


jów części społeczeństwa. - 


łyby wykorzystać w możliwie szyb- 
ostatnią stawkę. Pewnie. Są tacy, 
którzy myślą, że będzie można wyka 
rzystać trudną sytuację gospodarczą, 
że będzie można zebrać jeszcze dla 
siebie posew, jaki pozostawiły rzą- 
Że trudnościami dnia codziennego, go 


nej Europie będzie można na kartce 


/wyborczej wyp'sać wyrok śmierci 


tworzącej się polskiej rewolucji, że 
będzie można odegrać wszystkie swa 
nia polityczne. 

WYBORY 

Byle tylko wybory bvły — jak się 


to mówi — 
naiszybciej, 


widewisko, po. prostu przyjrzeć się tym któ 
i o szybkie wybory. Jest jakiś podejrzany 
tłok w naszej demokratvcznej Polsce przy 
kwestii wyborów. My rozumiemy 


ną walczyły o demokrację w Potsce. 
skąd nagle najgłośniej krzycrą ci, którzy 


jest, Towarzysze, tak bezinteresownie, bo to 


ży—to znaczy coś im obiecywać, to znaczy ce 


łu wW okupacji Niemiec także Związe 


z N'emcami jesteśmy okrążeni i traci- 


Są czynniki, które te nastroje chcia 


ie błędy londyńskie i swoje spóźnie- 


rzy dziś wołają najgłośniej o wolne wybory 


wysiędlany, poniewierany, mordowany zdany . 
był na łaską i miełaekę. Lituje się już nad 
jak Lloyd 

George po tamtej wojnie boleje nad zachłrm - 


« . 


kadzał, gdyby nie było tam wza'em- i 


były obiektem tej gry, na której eni 


Dlatego uważamy udz ał Związku Ra 
dzieckiego w okupacji Niemiec ża po Ț 


nice zachodnie. Są jeszcze w Polsce 
tacy, którzy marzą o trzeciej wojnie, 
jako o możliwości politycznego ode- 


późno przekonali, że to byłby ten - 


przypomnieć to, co mówił ich Dmow 


nać, bo to nie pomoże, bo wiedzą swo . 
wojną — solidarność faszystowskich 


głość nie odźrywa żadnej roli, a nae 
wet jest pojęcem wrogim — jeżeli to 


być wreszcie terenem międzynarodo- 


czas dla nikogo pewnym i solidnym 
Jesteśmy  mio'ani 


Jeszcze większe niebezpieczeństwo 


na orientacje, na tle pewnych nastro- 


30) 


ko odbytych wyborach, jako swoją 


dy sanacyjne i hitlerowska okupacja. A 


ryczą życia w powojennej, zniszczo+ 


„wolne” i byle były jak 


"Musimy się pepatrzeć na to podejrzane 
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UW w SPY 


się jak naród politycznie pijany. Jeste — 
śmy wówczas dzikiem polem rozgry= 


tych . 
wszystkich — i te ruchy — które przed YA 


| 
T 
4 


is 


iig S: 
(BE 


o 


Jednym z licznych miejsc zbrodni 
niemieckich w stolicy Polski jest — 
jak wiadomo warszawianom — 
dynek G. I. S. Z.-u, ostatni od strony 
„esej znajdujący się przy Al. 


zucha nr. 12/14 oraz przylegający |7 
_ doń Ogródek Jordanowski, 
- dzący na ul. Bagatela. 


wycho- 


. Dnia 18 październiką ubiegłego ro- 
ku sędzia śledczy Mikołaj Half er 

odjął z ramienia Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pol- 


sce dochodzenie celem ustalenia 


Że, przebiegu, sposobów, ilości ofiar o- 


80 


i 
> 


raz czasu trwania masowej kaźni 
mieszkańców Warszawy. na terenie 
dawnego G. I. S. Z.-u. Zostali prze- 


~. słuchani świadkowie zgodnie z obo- 


à E cy Rakowieckiej oraz przyległych u- 


wiązującymi przepisami prawnymi, 
przeprowadzono oględziny sądowe 
miejsca straceń; 


wodowego. 

-` W ŁAPACH ZBIRÓW 
" Dzięki temu można już odtworzyć 
sobie makabryczny obraz — choć w 
szczegółach jeszcze niekompletny — 
wypadków w AL Szucha w pierw- 
szym miesiącu powstania warszaw= 
skiego. . 

Dnia 1-go sierpnia 1944 r. od pier- 
wszych godzin powstania ludność, 
przebywająca w okolicach Al. Szu- 
cha, znalazła się w łapach pi'anych 


. zbirów hitlerowskich. Natychmiast 


: zaczęły się systematyczne masowe 
aresztowania, dom po domu, wszyst- 


kich osób, niezależnie od płci i wie- 


ku w obrębie ulic: Mokotowskiej od 
l. Zbawiciela do Polnej, Marszał- 


- kowskiei od pl. Zbawiciela do pl. U- 


nit Lubelskiej, Puławskiej do Rako- 
wieckiej mniej więcej, dalej catei uli- 


lic. | 

~ Areśztowanych, także i eudzo- 

ziemców, których dopiero po wyle- 

gi'ymowaniu w gestanó 'samochoda- 
wywożono z Warszawy — spe- 


-dzono pod eskortą Wehrmachtu. lot- 


ników. żandarmów na Al. Szucha. Je 


nie zaniedbano ni- 
czego*celem zebrania materiału do- 


WIĘŻNIOWIE W „TRAMWAJU” 


Po rewizji osobistej i odebraniu 
wszystkich cennych przedmiotów od- 
bywało się przy stole w korytarzu sute- 
ryny przesjuchiwanie schwytanych 
azwyczaj dwóch Niemców odbiera- 
ło dokumenty i zadawało stereo'y- 
powe, naiwne pytania, Przede wszy- 
stkim jednak bito. Bitóo czym popa- 
dło i gdzie popadło do krwi. 

Muszę choć z przykrością zrobić 
w.tym miejscu uwase, bowiem nie 
wolno jej ominąć. Wśród oprawców 
znajdowało się wielu renegatów, mó- 
wiących po polsku czystym akcen- 
tem, z nazwiskami o brzmieniu pol- 
skim. 

Z gmachu gestapo ofiary partiami 
przeprowadzano przez Al. Szucha na 
przeciwległą strone, do posesji, ozna* 
czonej nr. 12/14. Tu, na tej posesji— 
następowała egzekucja. 


Zanim przystąpię ` do opisu samej 
egzekucji — on'su, opartego na ze- 
znaniach świadków, którzy ją ob- 
serwowali z ukrycia, zaznajomię slu- 
chaczy z topografią terenu, W środ- 
ku trójkąta; którego podstawą jest 
ul. Bagatela, a bokami — Al. Szucha 
1 AL Ujazdowskie (dzisiefsza Al Sta- 
lina) — mieści się kompleks zabu: 
dowań dawnego Generalnego Inspek 


toratu Sił Zbrojnych  zabudo- 
wań,  cześciowó zniszczonych w 


czasie działań wojennych na jesieni 
1939 r, Do fasad$, zwróconej na po- 
ładnie, dziś leżącej w gruzach przy- 
jlega plac. Przed wojną mieścił się 
tam Ogródek Jordanowski, a w cza- 
sie wojny SS-mani urządzili boisko 
sportowe. Ten właśnie budynek i 
ten plac staly się miejscem masowej 
kaźni bezbronnej okolicznej ludno- 
ści, Pod budynkiem mieści się piwnica 
załamana pod katem prostym. W niej 
pałono zwłoki pomordowanych. 
których prochy leż% tam do dziś. 


BRAMA ŚMIERCI 


Z gmachu Gestano przeprowadzono gatela 10, z którego wyższych pię- |jak i w innych obozach kaźni zbro- 
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bramą byłą tyłko śmierć. Skażańców 

wprowadzano do na wpó! zburzortego 
budynku. Kazano się szybko rozbie- 
rać.. W parę minut potem następo- 
wała egzekucja nagich mężczyzn. Do 
leżących plackiem na ziemi, lub sto- 
jących twarzą do ściany: oddawano 
salwę. Zdarzać się miały wypadki, że 
ofiarom kazano kolejno wchodzić na 
stos trupów i tu je zabijano. 

Pozwolę sobie przytoczyć przebieg 
jednej z egzekucji według zeznania, 
znajdującego się w aktach śledztwa. 

„Dnia 4 sierpnia 1944 r., polecono 
mi sprzątać kasyno oficerskie ges'a- 
powców, mieszczące się w domu 12 
lub 14 przy Al. Szucha—zeznał świa- 
dek pod przysięgą przed sędzią śled- 
czym. —-Gdy sprzą'ałam, przyszła w 
pewnym momencie kelnerka kasyna 
Maria z Poznania (nazwiska jej nie 
Pok Pokazała mi przez okno 
udzi (było ich ze trzystu), których 
prowadzili od strony Ges'apo w gru- 
zy demu, położonego pomiędzy 'vm 
domem, w którym fa byłam. a ul. Ba- 
gatela.. Widziałam, że ludzi wprowa 
dzono grupami w gruzy, że ludzie 
szybko się rozbierają. Znajdowali się. 
w odległości około 60—80 metrów 
ode mnie, Bylo to w dzień, pomiędzy 
godz. 11 a 13. Widziałam wszystko 
dobrze. Ustaw'ono ich następnie sze- 
regami i strz. iano do nich... Widzia- 
łam, że ci ludzie, ustawieni w szere- 


+.» 


gach, nadzy padają”, 
ROZBESTWIONE ŻOŁDACTWO 
Czy oprawcy niemieccy mordowa- 
li tylko mężczyzn, czy także kobie- 
ty? Na to pytanie dotychczasowe wy 
niki dochodzenia nie mosą dać osta- 
tecznej ścisłej odpowiedzi, Jednak 
wolno twierdzić, że w pierwszych 
dniach powstania były, mordowane 
również i kobiety, Przede wszystkim 
na terenie Ogródka Jordanowskiego. 
Dali temu świadectwo lokatorzy 
pięciopię!rowego domu przy ul. Ba- 


ALEJA SZUCHA 


"3 ulica niemieckich zbrodni 


cy kazali kobietom rozbierać się i po | egzekucji do domu na Lifewskiej, sta 
lożyć nago na trawie, Oprawcy, cho- | rannie segregowano i stamiąd wywo 
dząc między leżącymi rzędami swych | żono samochodami z Warszawy. Prze 
ofiar, strzałami w tył głowy — jak |cieź t. zw. „dobrzy“ Niemcy w Rze- 
zeznali świadkowie p ein je | szy musieli mieć się w co ubrać. 
życia. Obok rósł stos odzieży. Fabryka śmierci w AL Szucha 
Jakie to były kobiety — trudno u- | funkcjonowała od 1-go sierpnia do 
stalić, Najprawdopodobniej przypad | 1-go. września, przy czym główne na 
kowe ofiary pijanej bezmyślności roz | silenie zbrodni przypada na pierwszą 
bestwionego żołdactwa niemieckiego, połowę miesiąca. Z doiychczasowege 
wybrane spośród tysięcy kobiet, wy- | dochodzenia wynika, że ostatnia wiel 
prowadzonych z domów okolicznych | ka egzekucja odbyć się miała 19 lub 
ulic, iż - zogo sierpnia około poode. Sase 
KREMATORIUM W GISZ-u wadzono wówczas w Al. Szucha kil- 
Zw!oki pomoiioriara pen ka ean DÓŁ zę i oz 
sposób wypróbowany przez władze |z tobołkami, wózkam agażami, 
hitlerowskie w ciągu długich lat oku- | Mieli to być mieszkańcy odcinka 
pacji. Prowizoryczne krema!orium ię pakt ay zdobytego właśnie 
urządzono w óruzach wspomnianego| przez Niemców, -7 
już budynku-GISZ-u. Przez cały sier| „Mężczyznom kazano wejść do po 
pień, prawie codziennie nad Al. Szu- | dwórza—brzmi zeznanie jednego ze 
cha unosił się, zasłaniając błękitn»| świadków tej sceny — kobiety z 
niebo, słup dymu o mdłym zapachu | dziećmi zaś popędzono w kierunku 
palonego mięsa ludzkiego. atia pl. Unii Lubelskiej. ke p godziny 
kie dni, że nie było wprost czym od- | potem, jak kobiety eszły wypro- 
dychać” — zeznają zgodnie świadko pnk mężczyzn i grupami po oko 
wie. Zazwyczaj po egzekucji zwłoki | ło 50 osób pędzono w ruiny spalone« 
rzucano w jedno miejsce pod ścianą. | go domu. Potem usłyszałem, docho= 
Kiedy awe = agi? nat dzące z tej strony odgłosy strzałów. 
czasami kilku metrów, oblewano $0| Mniej więcej od połowy sierpnia 
ła'wopalnym płynem i podnarano. mieszkańców okolic Szucha, którym 
Czynności te wykontwali więźnio-| udało się do tego czasu uniknąć are- 
wie z ul. Litewskiej. jl ray sztowania, coraz częściej wypędzano 
SI. Miemikiaj 14, 6 dawan przy ni| get do Fraade DAAB 
. ' r adczali w: 
ku Niemcy urządzili w ostatnich la- aai END Aby zę Wszyscy, 
tach okupacji więzienie dla złapa- | którzy zostali zabrani wcześniej, już 
nych za różne drobne przekroczenia | nie żyją”, 


administracyjne, jak. np. jazdę tram- 5 CZY 10 TYSIĘCY? 


. 2 t j 1 A | ++ 
wajem bez biletu, chodzenie po go W kohtu vlórpnik odbra ARNE 


dzinie policyjnej. Ci więźniowie zo- s 
stali użyci do zacierania śladów zbro tylko sporadyczne egzekucje. Wresz- 
apo z AL Szucha 


dni, a więc do przenoszenia trupów, | cie 1 września Ges! 
palenia ich, Byków popiołów, wre <wakuowało się do Sochaczewa. 
szcie sortowania odzieży pomordo- | Dzień ten należy też uważać za dzień 
wanych ofiar Gz wata w pna Herai ad 
i ISZ-u. Egzekucje w Ogródku Jorda 

OSTATNIA EGZEKUCJA GISZ-u. E; 

Trzeba bowiem wiedzieć, że !u'aj Aj zakończono o wiele wcze- 
Dn. 5-go sierpnia, jak zeznały zgo- 


ofiary partiami pod silnym konwojem. ter rozciąga się widok na teren ogró- wę > pew wok jg opi do- 
Pędzono s'arych i młodych, ślepych i dka. W okresie między 1-szym, a| chód. Kosztowności zabierano na- ; s ; 

kaleki, Chorych ślągióna na zaciadh. 5-tym sierpnia miano sprowadzać do|tychmiast po keito wia lub p rapia pit AATA 
| Kto znalazł się za bramą w Al. Szu- Ogródka kobiety par'iami od kilku j| czas rewizii w gmachu Gestapo. n j a w stroną OMONE JAEN 


dnie dwie lokatorki domu przy ul, 


dni szli bezpośrednio do gestapo, in- 
(|. ni zatrzymywani: byli na kilka go- 
dzin w więzieniu woskowym koszar 
j'n czych, jeszcze inni od razu trace 


z 


` ni przed 


apteką Anca nrzy zbiegu 
Marsza'kówskiej z ul. Oleandry. . 


í TARCZE DLA CZOŁGISTÓW 


-W Alei Szucha koło domu nr. 25 


. oprawcy oddzielali kobiety i małe 
| dzieci od mężczyzn. Kobiety z dzieć 


` 


„mi wśród wyzwisk, drwin, a nierzad- 
ko i bicia prowadzono na tylne po- 
dwórze gmachu gestapo. Tu pozos'a- 


. wały one przez kilkanaście godzin 
LB poż gołym niebem bez jedzenie i pi- 
| cia 


Eri 


W pierwszych dniach powstania 
na podwórzu przebywało jednocze- 


|, śnie no kilka tysięcy kobiet, 
= Kilka razy dziennie wiele z pośród 


|. cie ruszały 


nich wvprowadzano jako żywą osto- 
nę czołgów niemieckich. Część ko- 
biet ustawiano przed rzotgami, część 
wsądzano na czołgi. W takiei eskor- 
czołgi- do walki z po- 
wsłańcami z Al. Szucha w kierunku 
pl -Trzech Krzyży. Nie trzeba było 
dodawać, że czołgi wracały z akcji 
obryzgane krwią z przetrzebioną 


| eskortą” kobiecą. 


gm 
się 


. 


> daniem tego, co przeżyły i 
© w AL Szucha. 
- Niektóre kobiety sprowadzano do 


- 


: Zazwyczaj po kilkunastu godzi- 


h kobiety i dzieci puszczano na 
ność i pozwalano przedostawać 
SA barykady na stronę polską, 
aby tam szerzyły postrach omia 

aty 


pobliskiego Kasyna Gry, gdzie odby- 
gaty się = go piiackie orgie umun- 
dyrowanych zbirów 
wiaśowców. 

Inaczej, bez porównania tragicr- 


JĄ niej przedstawia się, w świetle wyni- 


u Sz 


| ma 
- mich, 


į 


p 


|. tzw. „tramwałe” (specjalnie 


- kiem twarzą do ziemi, siedzących w 


ków śledztwa, sprawa meżczyzn, 
którzy znaleźli się w Al, Szucha. Nie 
wielu udało się uratować. Wszyscy 
zostali straceni. Nie tylko mężczyźni 
w sile wieku, ale chłopcy kilkunasto- 


letni i starcy kilkudziesiecioletni, 


zdrowł i ciężko chorzy. Nikt z zapro- 
wadzonych do gruzów nie ocalał. Do 
tychczas l sę targowe śledztwo nie 

trafiło choćby na ślad jednego z 


. Po oddzieleniu od kobiet, męż- 
€cryzn wprowadzano na teren gma- 
chu gestapo przy Al. Szucha nr. 25 
W pierwszym okresie powstania 
gmach był tak zatłoczony, że ludzie 
zapełniali cele, przylesłe x 
skon- 
struowane cele dla sprowadzanych 
na przesłuchanie), a nawet dziedzi- 
niec od ulicy. 
było zobaczyć ludzi, leżących plac- 


okratowanych celach. stojących twa- 
onia ściany z podniesionymi ręka- 


chà 12-14, ten nie miał powrotu. Za do kilkuset, Tutaj żołnierze niemiec-| nia i obuwie przenoszono z miejsc 


niemieckich 1 


W tym tłumie można 


NIE ZDEMOBILIZOWANI 
"CZŁONKOWIE WEHRMACHTU 


(v) Prasa angielska zamieściła oświadcze 


| nie w sprawie istniejącego w strefie brytyj- 


skiej nie zdemobilizowanego dotychczas 
Wehrmachtu. Według oświadczenia, w sire- 
fie brytyjskiej znajduje się jeszcze armia 
niemiecka, składająca się 2 272.000 ludzi Są 
to przeważnie ołicerowie sziabowi, oficero- 
wie wywiadu niemieckiego t żołnierze Š. $ 
Według oświadczenia angielskiego, zatrud- 
nieni są oni przy usuwańłu min, w służbie 
wartowwniczej itp. W tym samym oświadcze* 
niu znajdujemy dane dotyczące jeńców wo- 
jennych, endzoziemców, przymusowo wcielo- 
nych do armii niemieckiej Ze 126000 takich 
jeńców zwolniono dotychczas i odesłano do 
krajów ojczystych tylko 15000 Ż pozosta- 
tych 111.000 jeńców armii niemieckiej, pozo- 
stających dotąd w obozach, większość stano- 
wią Polacy. 


POZYCJA FRANCO SŁABA 
NAWET W ARGENTYNIE 


1 

(v) B. przedstawiciel Hiszpanii Republi- 
hańskiej przy Lidze Narodów i b. ambasa- 
dor hiszpański w Londynie, Ascarate, bawią- 
cy obecnie w Pradze czeskiej, udzielił dzien 
nikarzom czechosłowackim ciekawych infor- 
macyj, dotyczących sytuacji w Hiszpanii 
Ascarafe zaznaczył, że pewna część Hiszpa- 
nii popierała Franco, licząc, że zaprowadzi 
on ład i porządek. Obecnie terror i bezpra* 
wie, stosowane przez dyktatora, odsunęty ed 
niego tę grupę, składającą się przeważnie z 
mieszczan. W armii hiszpańskiej jest więk- 
szość ludzi rozsadnych — oświadczył Asca. 


że. Pozycja jego jest słaba nawet w Amery- 
ce Południowej «= w Argentynie, gdzie przez 
dłuższy czas znajdował największe popar- 
cie. Właściwie pełne stosunki dyplomatycz- 
n* = głwierdził Ascarate ~- utrzymuje je- 
dynie W. Brytania. 


ZRABOWANE MASZYNY WRACAJĄ 
DO FRANCJI 


Pierwszy pociąg że zrabowanymi przez 
Niemców maszynami i siirowcem przybył do 
Sochaux (Francja), gdzie mieści się fabryka 
samochodów Peufot. 

Fabryka ta pracuje dziś w ciężkich wa» 
runkach, obrabowana przeż okupanta. 7 

Symbolem odradzającego się przemysłu 
francuskiego, który usiluje pokonać wszyst- 
kie przeszkody może być fakt, że zakłady 
Peujot produkują dziennie 40 samochodów. 
Pociąg z maszynami. przybywający ze Sfutt- 
garta wywołał wśród robotników tabryki, jak 
i wśród ludności Sochaux wielki entuzjazm 
Dyrektor łabryki przejmując wracającą do 
kraja własność — wyraził nadzieję, że za 


ŁOSY 


rate — i na tych dziś Franco liczyć nie mo» 


i 
Í s G 
tym pierwstym pociągiem przybędą inne. == 
Przemawiający w imieniu władz amerykań- 
skich pułkownik oświadczył, żę przybycie 
tego pociągu jest pierwszą realizacją obiet- 
nicy generała Eisenhowera: „Każdy otrzyma 
z powrotem dobra, które mu zostały zrabo- 
wane”. a 
700 OSÓB ARESZTOWANYCH 
W Paryżu toczy:się śledztwo w sprawie 
olbrzymiego rabunku, dokonanego przed kil- 
ku dniami w magazynach należących do Mi- 
nisterstwa Uchodźców i Deportowanych. Na 
wniosek ministra Frenay aresztowano notwych 
22 podejrzanych spośród szoferów ! robot- 
ników. W magazynach znajdowała się żyw- 
ność i odzież przeznaczona dla ofiar obozów 
koncentracyjnych 4 wysiedleńców. Ogólna 
wartość zrabowanych przedmiotów wynosi 
kilka milionów franków, Ilość aresztowanych 
przekroczyła już 700. 
FRATERNIZACJA W JAPONII 
` Jeżeli wierzyć pownym obliczeniom staty- 
stycznym — iraternizacja w Japonii pesunę- 
ła się dość daleko. W połowie czerwca uro- 
dzi się 14 tysięcy dzieci, których ojcami są 
żołnierze amerykańscy, a matkami -skośno* 
okie Japonki 
Yoshimaro Takahashi, szef tokijskiej po- 
licji stwierdza w swym raporcie, że cyfry te 
dotyczą tylko stolicy, sogólna więc liczba 
mieszanych dzieci będzie o wiele wyższa. W 
innym raporcie Takahashi stwierdza, że licz- 
ba zawodowych prostytutek w Japonii znacz 
nie się w ostatnich czasach zwiększyła wsku 
tek wzrastających trudności żywnościowych. 
POMAGALI NIEMCOM UCIEKAĆ 
Mieszkańcy. francusko-belgijskiej strely 
granicznej wykryli wielką organizację nie- 
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STANISŁAW DYGAT 
JEZIORO 
BODEŃSKIE 


Cena egz, 150— zł. 


Spółdzielnła Wydawnicza „WIEDZA“ ` 
Warszawa, ul. Wiejska 18. 


miechą, której zadantem było ułatwianie u- 
cióczki jeńcem niemieckim przebywającym 
na przymusowych robotach we Francji. Po- 
nieważ ostatnio zdarzało się coraz więcej wy 
padków ucieczki niemieckich jeńców, ludność 
zaniepokojona tym zjawiskiem postanowiła 
samorzutnie wykryć przyczynę. Udało jej 
się zatrzymać niedaleko granicy dwóch jeń* 
ców, którzy chcieli przedostać się do Belgii. 
Dochodzenie wykazało, te w rejonie Lille 
działała szeroko rozgałęziona organizacja 
niemiecka, w której zamieszane były znane 
osobistości francuskie. Organizacja wydawa- 
ła jeńcom specjalne fałszywe karty rozpo- 
znawcze, dowody moralności i nienasannego 
zachowania się w obozie oraz dowody zwol- 
nienia i listy polecające do osób, które uta- 
twić im miały dalszą drogę. Miejsca, w któ- 
rych zbiedzy mogli się bezpiecznie zatrzy- 
mać na nocleg i posiłek oznaczone były bia- 
tą tabliczką przybitą w oknie. 

Ałferę, której wynikiem była ucieczka 
wielu tysięcy jeńców niemieckich — zajęła 
się żandarmeria w Lille. Przeprowadzono 
liczne aresztowania. 


KATEDRY TECHNIKI BEZPIECZEŃSTWA 
PRACY 'NA POLITECHNIKACH 
RADZIECKICH 


Komitet do spraw szkół wyższych przy 
Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR posta- 
nowił wprowadzić w wyższych zakładach 
naukowych obowiązkowe egzaminy z kursu 
techniki bezpieczeństwa pracy. 

Temu przedmiotowi ma być poświęconych 
40 godzin, a w wyższych szkołach  górnni- 
czych 80 godzin. i 

Zorganizowane są katedry bezpieczeństwa 
pracy w Moskiewskiej Wyższej Szkole Tech- 
nicznej im. Baumana, w Instytucie Energe- 
tycznym fm. Mołotowa, Instytucie Teksty!- 
nym w Moskwie, w Mosklewskim Instytucie 


skiego. Po drodze podszedł do nich 
jakiś wojskowy Niemiec i kazał za- 
wrócić grupie do Gestapo. Odtąd — 
można zatem. uważać—zaprzestano 
egzekucji na terenie Ogródka. py 

Rzeczą niezmiernie ważną, a naj 
trudniejszą jednocześnie dla sledz- 
twa jest ustalenie liczby ofiar tej fa“ 
bryki śmierci. sęki 


y Ca 
Zostało stwierdzone, że z małym 
wyjątkiem wszyscy mężczyźni, znaj- 
dujący się w dzielnicy między pl 
Zbawiciela a Rakowiecką, zostali al- 
bo zabici na miejscu, albo przeprowa 
dzeni do Geestapo. Dotychczas śledz 
two nie stwierdziło, aby któryś 7 meż 
czyzn wpędzony na gruzy GISZ-« 
uratował się. Z zeznań świadków wy 
nika, że egzekucje odbywały Się z 
malejącym nasileniem przez cały s'er 
„pień. Przy czym w pierwszej poło- 
wie miesiąca miały one miejsce nie- 
mal codżiennie, a nawet kilka razy 
dziennie. Świadkowie zeznali rów- 
nież, że widzieli grupy rozs'rzeliwa- 
nych lub prowadzonych na egzeku* 
cję, złożone ze su do kilkuset oób. 
Nie mając danych dosta'ecznie udo* 
kumentowanych, wstrzymać się mu- 
sze na razie od podania śr'etei liczby 
ofiar, rozstrzelanych w Al. Szucha. 
Można na'omiast stwierdzić już tē- 
raz, że liczba ta na pewno przekra* 
cza 5 tysięcy, a zapewne dosięgnie 
10 tysięcy. 
POPIOŁY MĘCZENNIKÓW 
Popioły ofiar tej naiwiększej zbro* 
dni niemieckiej w Warszawie bedą 
przeniesione z odpowiednim piety- 
zmem | należnymi honorami na cmen - 
varz Obrońców Warszawy. W żało= 
bnej manifełacji weźmie udział lu- 
dność stolicy. Winny też wziąć w 
niej udzia* delegacje z całego kra'u, 
aby złożyć hołd pamięci niewinn'e 
pomordawanysh n=--- hatia tepms 


Inżynieryjno-Budowniczrym tm Kujbyszewa,| ską mieszkańców Warszawy — tej 


w Leningradzkiej Politechnice im. Kalinina, 
w Kijowskiej Politechnice, Uralskim Instytu- 
cie Przemysłowym i szeregu innych. 

Organizuje się również seminaria i aspi- 
rantury tej gałęzi wiedzy, 


10-LECIE SMIERCI! AKAD. PAWŁOWA 


Dnia 29 stycznia w Moskwie zebrał się ko- 
mitet upamiętnienia 10-lecta śmierci słynne- 
go uczonego radzieckiego, prof 1. P Pawło- 
wa, który zmarł 27 lutego 1936 r. 

Pamtęci wielkiego fizjologa rosyjskiego 
będzie poświęcona specjalna sesja naukowa, 
która zbierze się w dniach od fdo 4 mar- 
ca rb «w Moskwie Referaty odczytają tzłon- 
kowie Akademii ZSRR L. A. Orbeli. A D. 
Speranskij, N. D. Srażewski i szereg innych 
Ogółem né sesji naukowej odczytanych bę- 
dzie 40 referatów. ! 


Warszawy, która nieugiecie stawiała 
czoło niemieckiemu 'najazdowi i nie - 
załamała się ani na cbwe mimo 
skierowanego przeciw niej całego _ 
mechanizmu wyrafinowanego terroru 
-hiferowskiedo. 

Na miejscu kaźni stanie pomnik, 


Musi on nie tylko perata- né pr 
szłym pokoleniom pamięć bohater- 
skich męczenników. OAK P+: 


wsze czasy hvóć BA a ranie REZ 
jednomyślności całego narodu pol- 
skiego — że uczynimy wszystko, aby 


nie dopuścić do powtórzenia się hi- 
storii, 
Opracował E. £. 


| Nienajlepiej wypadlłoz 


Tym razem niestety Warszawiacy 
mie spisali się, Zaczęło się wszystko 
od tych mitycznych dwudz estopię- 
cio kilogramowych paczek, które 
miano wydawać na któreś tam kupo- 


u kart marcowych. Już nawet niej 


, a nadzwyczajne, „szwedz- 

kie”, luksusowe paczki, zawierające 
tefony, jak śnieg bałe koce, szyn- 
PY ka i zaręczynowe pierścion* 
ki dla zakochanej młodzieży. Mów'o- 
no o tych cudach w maglu, na targu 1 
'w wytwornych „elitarnych” . loka- 


fach, przy zakrapianej koniaczk em 
sumy 


płacone za marcową kartkę I-ej ka-$ 


czarnej kawie, Wymieniano 
tegorii, które zależnie od pogody wa 
bały się od trzech do pięciu, a nawet 
ośmiu tys'ęcy złotych. Inna sprawa, 


że kiedy jednej, zacnej kobiecie ofia-| 


rowałem aż 200 zł. za pokazanie mi 
naiwnego, który dokonał wspomnia- 
nej tranzakcji, aby móc opublikować 
przynajmniej jego podob znę w pra- 
sie, nie umiała tego dokazać. 


Potem ten Churchill, Skoro mówi,Ą 


to ho, ho na pewno coś będzie. Poru- 


szyło się w warszawskim światku, za; 
koiłowało w błogiej nadziej, że może% 
powrócą dobre czasy wojennego, zy-fl 


skownego handlu. Że niezbyt przy* 


chylnie się wyraził o naszych obec-3 
mych granicach na Zachodzie — to 


furda, grunt handel. 


€o zawsze może się zdarzyć, spóźni- j 
fv s'ę o kilka dni transporty mąki dla } 


Warszawy, że uległ przerwie wypiek 
kartkovrego chleba, Deficyt zbóż, je-. 
śli choć i o konsumcję i zasiewy jest 
faktem nieraz podawanym do wiado- 


mości publicznej, trudności, jak e mu% 
si pokonywać Rząd, są istotnie ogrom4 
nę, zwłaszcza wobec ograniczenia do% 


staw UNRRA. Równocześnie weszło 
w życie, mocno raczej w Polsce, jeśli 
chodzi o ratowan'e i odbudow 
nu naszego, wyriszczonego przez woj 
- mę pogłowia, spóźnione zarządzenie 


o dniach bezmięsnych, zapowiedzia-f 


Przypadek chciał, że równocześnie, gmyśle zniszczyli 1135 szybów, z któ- 


ę sta-j 


Str. 5 


Socjalistyczna Agencja Praso-| zniszczenia i olbrzymie zadania, jakie 
wa podaje specjalny artykuł zna-| ma przed sobą Związek Radziecki, by 
nego publicysty sowieckiego, G.| odbudować kraj. 

Denisowa. |. Z ENERGICZNA ODBUDOWA 

Po „pierwszej wojnie światowej naj- Według oświadczenia przewodni- 
‘bardziej uprzemysłowione państwa czącego Komisji do Odbudowy Ge- 
jEuropy potrzebowały 9—11-letniego spodarczej -ZSRR, Wozniesienskiego 
okresu na to, aby odbudować zrujno- rząd: radziecki wyasygnował ód ść 
wany przemysł i doprowadzić go cele odbudowy gospodarczej 75 mi- 
przedwojennego poziomu. Ale strat, | jardów rubli. Można uważać, że ok. 
zadanych przemysłowi zachodnio-eu- | 30 proc. podstawowych zakładów. go- 
żropejskiemu w latach 1914—1918 nie | spodarki narodowej na terenach nie- 
jmożna nawet porównać z tym SPU-|ody$ okupowanych przez Niemców 
ęstoszeniem, jakiego dokonali Niemcy już pracuje i 
RZ „wojny na terenach Związku| Jakiż termin przewiduje rząd ZSRR 
Radzieckiego., l „ |dla ostatecznego dokonania odbudo- 

, Bezpośrednie straty materialne, ia: | wy gospodarczej kraju? 
kie Niemcy zadali radzieckiej gospo-| Z przemówienia Stalina wynikało- 
darce narodowej, wynosiły aż 679 mi | py że rząd liczy nie tylko na odbudo- 
liardów rubli. Co obejmnie ta cyfra? wanie, ale nawet na prześcignięcie 

Anan adi koje lub też ibn poj pozd ną k rapa 
częściowo, 1710 miast, íi przeszło 70 produkcji w camici obeenej piatitet: 
tys. wsi. Spalili i zburzyli 6 milionów 
budynków. Pozbawili dachu nad gło- 
W prze- 


c 
o 


i członkowie rządu, podnosząc zasłu- 
gi, położone dotąd w dzielć odbudo- 
wy, wzywają do zwiększenia wysił- 
ków, gdyż tempo dotychczasowe jest 
niedostateczne, 


FABRYKI PRACUJĄ 

Oto dane, dotyczące prac doko- 
nanych: odbudowano dziewięć dzie- 
siących zniszczonych całkowicie, albo 
częściowo stacji elektrycznych; z 40 
zburzonych pieców hutniczych, zbu- 
tzonych przez Niemców, 22 już pra- 
cuje. Moskiewski basen węglowy już 
w 1944 r. dał dwa razy więcej węcla, 


wg ok. 25 milionów ludzi. 


rych przed wojną wydobywano wię- 
acej, niż 100 milionów: ton wegla. Zo- 
stało zniszczonych 37 zakładów cięż- 
ikiego / przemysłu / metalurgicznego, 
$8 produkujących rocznie 11 milionów 
iton surówki i 10 milionów ton stali; 
749 zakładów konstrukcji maszyn i 
żwiele innych zakładów, fabryk, stacji 
elektrycznych i t. p. — w sumie zni- 
szczyli 31.850 przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, zatrudniających przed 
wojną ok. 4 milionów robotników. niż przed wojną. Zagłębie Donieckie 
| Pomijamy albrzymią ilość cennej a-| daje około 60 proc. przedwoiennej 
paratury i maszyn rolniczych, wywie- | ilości węgla kamiennego. Odbudowa- 
zionych do Niemiec, ruinę gospoda- | no około 30 tys. km. głównych linii 
rzy wiejskich, wystarczą bowiem wy- | kolejowych. Funkcjonują z powro- 


no ograniczenie wypieku c'astek i tos ;żej przytoczone cyfry, aby na ich tle|tem, chociaż jeszcze nie w rozmia- 


tów. 
Paczki, Churchill, brak mąki, dni 
bezmięsne... Tak zwana prywatna, ta 


gorszego gatunku, inicjatywa poczuła $- 


ów wymarżony, pewny grunt pod no- 
zag Nareszcie będz'e można się od 

uć za tych kilka podłych miesięcy 
stabil zacji, za niemożność osiągania 
przyna'mniej 100% zysków. Pewna 
„część piekarzy i przycichłe na kró'ki 
czas paskarsiwo ruszyło do general- 

nego ataku. Istniała przez moment o- 
' bawa, że odniesie ono istotnie suk-. 


przedstawić sobie niesłychany ogrom | rach przedwojennych, gigantyczne 


Z 0 EE ZOO 


ki. Zarówno przywódcy partyjni. jak | 


> Związek Radziecki odbudowuje się szybko 


ze zniszczeń wojennych 


przedsiębiorstwa, jak: wytwórnia trak 
torów w Stalingradzie, lokomotyw w 
Woroszyłowgradzie, maszyn w No- 
wo - Krematorsku, turbin w Charko- 
wie, i cały szereg zakładów metalur- 
gicznych na południu kraju. 


MIESZKANIA DLĄ LUDNOŚCI 


Na terenach oswobodzonych przy- 
wrócone są wszystkie co do jednej 
stacje traktorówe, stanowiąc nieoce- 
nioną pomoc dla kołchozów. Odbu- 
dowa mieszkań dla ludności cywilnej 
wymaga wielkich nakładów. Mimo 
to w tych tylko rejonach ZSRR, któ- 
re okupowali Niemcy, odremóntowa: 
no i wzniesiono na nowo 650 tysięcy 
domów. Trzy miliony. ludzi z górą 
mogło opuścić ziemianki i zamieszkać 
w warunkach normalnych. 

Przed Związkiem Radzieckim stoją 
jeszcze zadania, być może najtrudniej- 
sze, wymagające największego wysił- 
ku. Ale jeśli spojrzymy wstecz na e- 
kres 1928—1941, kiedy to Związek 
Radziecki z państwa agrarnego ptze- 
kształcił się w potężny organizm prze 
mysłowy, można mieć nadzieję, że tru 
dności zostaną pokonane. 

Na wschodzie, na Uralu, w Azji 
Środkowej, nad Wołga, powstało w 
okresie Stalinowskich piatiletek potę- 
żne centrum przemysłowe, które tak 
bardzo zaważyło na losach wojny i 
dziś, w dobie odbudowy kraju odegra 
niepoślednią rolę. 


Z tygodnia 


Życie gospodarcze 


STOSUNKI HANDLOWE ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM 


ab 

Ogólna suma obrotów w stosunkach han- 
dlewych polsko-radzieckich wynosi 9.431 35$ 
tys. zł., z czego na import przypada 1.626.372 
tys., zaś na eksport 1.804.979 zł. 

W ramach umów handlowych Związek Ra- 
dziecki dostarcza Polsce: bawełnę, «wełnę, 
len, naftę, benzynę, paliwo dla motorów Die- 
sła, smarów, tytoniu, samolotów, samocho- 
dów, traktorów, celulozy, mąki, rudy manga- 
nowej żelaznej chromowej, żelaza, w 
meiali kolorowych, złota, platyny, papieru, 
gazu naturalnego, apatytów dla nawozów 
sztecznych, ekstraktów barwników, skór, kau 
czuku syntetycznego f naturalnego, różnych 
produktów chemicznych i inne. Polska eks- 
portuje do Związku Radzieckiego przede 
wszystkim węgiel i koks; ponadto wysyłamy 
w ramach umów handlowych: tkaniny bawet- 
niane, stal. żelazo, cement, eynk, sodę, tkse 


niny wełniane i wyreby dziane. 
> REWINDYKUJEMY 
Tytułem rekompensaty za wywiezione w 


= 


czacie okupacji urządzenia fabryczne Polske - 


otrzyma obrabiarki z fabryki Wotan Merano 
oraz wrządzenłta fabryki w Nuegelsdorf. 


Specjalne ekipy demontażowe wrjeżdżają 


już do strefy radzieckiej w Niemczech. 


j T 4 a ; 5 
Bkipa kolejarzy wyjeżdża ovlem odbioru 
warsztatów kolejowych, wywiezionych przez 


Niemców, Maszyny te przeznaczone są dla 


fabryki wagonów we Wrocławiu. 


= o — © 
Bydgoska Fabryka Artykułów Elektrote< 
chnicznych otrzymuje urządzenia fabryki nie 
mieckiej w Lipsku, Część urządzeń już zee 
tała przewieziona, f 
— o f 
W ramach akcji rewindykacyjnej przybył 
z Niemiec do Gdyni duży holownik „Polyp“, 
zwrócony Polsce, jako nasza własność przed 
wojenna. Przed 1930 r. statek ten należał do 
przedsiębiorstwa „Żegluga Polska” i pod na- 
zwą „Jadwiga” utrzymywał komunikację pa- 
sażerską między Gdynią a Helem i Jastar= 
nią, Podczas wojny statek został przebudo- 
wany przez Niemców na holownik, a w roku 


"W rękach państwa, w rękach spole- | 1943 uprowadzony na zachód, ! 


czeństwa znajduje się dyspozycja wiel 
kimi bogactwami Związku — ziemia, 
lasy, fabryki, komunikacja, banki, — 
stanowią własność narodu, — daje to 
gwarancję, że uczyniony zostanie ma- 
ksymalny i skoordynowany wysiłek 
dla jak największego przyśpieszenia 
tempa odbudowy. 


"Wydatki na prowadzenie wojny 


WY” czeka w sprawie zaprzestania | Stanów Zjednoczonych i z Kanady w na skutek zniszczeń, spowodowanych 


dostaw w ramach Land + Lease (usta | ramach Land -Lease. Dostawy te o-| przez działania wojenne. 


wa pożyczkowo - zastawowa), ziożo- |trzymano bez konieczności zdobywa- 
nym Kongresowi w sierpniu roku u-| nia waluty zagranicznej dla ich sfinan 
biegłego, Prezydent Truman powie- | sowania. Ogólna wartość dostaw, œ 
dział, że wydatki na wojnę nie dadzą | trzymanych przez całe Imperium- Bry- 
się w ogóle zmierzyć w dolarach. | tyjskie w ramach Land-Lease pczekra- 


cesy. Bo ceny skoczyły o 50% — 
707%, mimb, że zwyżka ich była cał- 
kowicie, gospodarcze nieusprawiedli- 
wiona. f 


go stopnia, podchodząc do zagadnie- 
jnia z punktu widzenia finansów pań- 
stwowych. Najlepszym miernikiem by 


Uderzmy się jednak w piersi i przy jłaby wtedy ta część dochodu narodo- |of 


ożna to dokonać jedynie do pewne- |czała dol. 29.000 mil., z czego przy- 


RM dostaw na Zjednoczone Króle- 
stwo na dol „13.500 mil. 

Obieg biletów Banku Anglii (Bank 
England) wynosił w r, 1939 przed 


A, $. 


PLAN ODWODNIENIA 2UŁAW 
Wskitek wysadzenia przez Niemców wa- 


j fów w delcie Wisty, zalane zestały grznta 


na powierzchni ek. 70.000 ha (t zw, Żuławy) 
na głębokość 50 — 100 em. ck BA 

Ze względu na konieczność szybkiego za- 
gospodarowania tych terenów na 
aprowizacyjne wybrzeża, przeprowadzone je 
sienią ub r. wap-awę zniszczenych wałów ko 
sztem 12.000.600 zł, 

Opracowane także plan wypompowanła 
wody, który przewiduje w bieżącym sezonie 
odwodnienie z obszaru: . 

Żuław- Gdańskich — do listopada- b. r. 
17.346 ha (pod wodą zostanie 5.457 ha), 

Żuław Wielkich (za Wisłą) — 46.570 ha 
(pod wodą zostanie do przyszłego sezonu, ok, k 
12.000 ha). - G 


Województwo łódzkie przoduje — 
Gbadowy Kraju n 


w wysokości wpłaconych przedpiat 

Do Kas U:zędów Skarbowych i u- 
prenia banków płyną zlotów- 
i coraz szerszym strumieniem. Te w 
poczuciu swego patriotycznego obo- 


znajmy, że wielu z nas ponos’ w tymjjwego, jaką kraj wydał na cele wojny. | wybuchem wojny f. st. 555 mil., zaś| Wiazku dokonywują obywatele przed- 


wypadku winę. Przez bezmyślne po-$W okresie wojny 


przed  prżystapie |w końcu r. 1945 — f. st. 1.328 mil.|płat na premiową pożyczkę Odbudo- 


wtarzanie najbardziej głupich i bez-jniem Stanów Zjednoczonych do ofen- | Rezerwa złota Banku Anglii — f. st. | WY, Kraju. Pomiędzy poszczególnymi 


sensownych plotek, przez dawa-gSYWY, 
nie łatwej wiary różnego „ro-1% — 
dzaju bredniom, przez przyczynianie* 


się do wzros'u sz'ucznie przez ludzią 
złej woli wytworzonej paniki. I moż-% 
na takim sto razy tłumaczyć najbar-4 
dziej proste prawdy i że choćby —} 
ograniczenia konsumcyjne są koniecz i 
nością, że skoro istnieją one w kra-§ 
jach daleko od nas bogatszych, jaki, 
Angla, mn'ej źniszczonych, jak Cze- 
chosłowacia, a nawet tam, gdzie wija 
ogóle nie było wojny, jak Szwecja, 
czy Szwajcaria — ówszem wysłucha; 
ją cię ze zrozumieniem. a potem po-i 
w'arzać będą duby smalone, jako żej 
to ostatnie, przy istniejącej u nas n'e- 
B'te'y, łatwiźn'e myślenia, łacniej im 


przytoczenie niektórych liczb. 
Wydatki państwowe Wielkiei Bry- 
jcanii wzrosły z kwoty f. st. 


wno jeszcze nie un kniemy, 
czeństwo winno wykazywać więceją 


bartu, więcej mocnych nerwów, a zaj r i 
to trochę mniej łatwowierności, zwła tel dacia: > Leś 
szcza jeśli chodzi o kupowanie za o-$' a ppal: 


{sze części swych. dochodów narodo- | stała bez zmiany. 


ptzytoczenie jedynie 
wzrostu zadłużenia, 
bankowych (Fed. Res. 
rezerw złota. 

Zadłużenie Stanów Ziednoczonych 
wynosiło w r. 1939 — dol. 45.895 mil. 
długu wyłacznie wewnętrznego i wzro 
sło do końca roku 1945 do kwoty dol. 
262.375 mil. długu również wyłącznie 
wewnętrznego. Całkowity wzrost za- 
dłużenia spowodowany byt wydatka 


dwa główne kraje sprzymierzo | 0,2 mil. (poza złotem Funduszu Wy-! województwami odbywa się obecnie 
Wielka Brytania i Związek Ra: | równania Kursów, które równało się 
dziecki wydatkowały znacznie wiek-|w r. 1939 — f. st. 367,5 mil.) pozo-|$ 


emocjonujący i chwalebny wyścig. Je- 
śli chodzi o liczbę osób, które doko- 
nały wpłat, to dużo więcej, niż 50% 

obywatelskiemu 
o go w woj. poz- 


tatniego raportu z dnia wczorajsze- 
kie otrzymał generalny komisarz 


pierwsze m'ejsce wysłorowała się 
Łódź, choć procentowo, spełniony o- 
bowiązek obywatelski tego wojewódz 
twa nie wyglada tak dobrze i nie do- 
sięga jeszcze 50%. Tu na drugim miej 
scu znajduje %ę Poznań, na trzecim 
Warszawa, dalej Katowice i Kraków. 
TUŻ POWSTAJĄ KOMITETY 
Aa LOKALNE 
Jak wiadomo, przeprowadzenia tej 
akcji pożyczkowej ma dokonać czyn- 
nik społeczny. Powstaną mfanowicie 


„|na terenie całego państwa. komitety 
dzenie wojny. Jedynie do wojewódzkie, powiatowe, miejskie i 
ie Stany. Zjednoczone doko- | gminne. Akcja przygotowawcza dla 


ca, Zasadniczo komitety te powinny 
powstać dopiero pó ukonstytmowaniu 
Naczelnego Komitetu Obywatel- 
skiego, tymczasem komitety lokalne 
organizują sie już samorzutnie teraz — 


s'atnie grosze rzeczy nieraz zbęd-/ miliony funtów mi na prowadzeni 
nych, które na pewno za kilka dni? „Dochód Wydatki Wpływy Niedobór | stawy, jak : A 
g'anieją, więcej odporności, jeśli cho-4 astodowy poaittowa nywały w ramach Tand-Lease na rzecz | Zor”anizowania tych komitetów, pro- 
dzi o pójście na rękę spekulantom gr. 1938 4.609 1.013 863  130|niektórych narodów sprzymierzonych wadzona jest już od przeszło miesią- 
paskarzom, wszelkiego rodzaju hie-fj _ 1939 4,968 1.474 975 499 | przekroczyły kwote dol. 42.000 mil. 
nóm. czekającym na te chwile, jakgj 1940 5.945 3.340 1.258 2.082) Obieg biletów bankowych wynosi! | P 
na zbawienie. iy 34 GA bej: ca sa z PArt — oily, mil. i wzrósł "i 
t x LO . . . { fo 
Pan'ka minęła, mowa Churchillaĵ 1943 8172 5782 2.876 3906 pa a ~ie dda Pad San 


należy już do rekwizytów historycz- 
nych, ceny spadły, istniejące w ima- 
ginacji dwudziesto-kilowe paczki nie 
staną się jawą.. Ale pozostała nau- 
ka. którą warto zapam ętać. Nauka 
ta brzmi mniej więcej tak: ~ 

W zbyt trudnym okresie żyjemy, 
zbyt wielkie zadania mamy do speł- 
nienia, abyśmy mogli sobie pozwolić 


Niedobór budżetowy był a . 
ny drogą zaciąpania pożyczek. Zadłu- 
żenie wewnętrzne wzrosło z kwoty f. 
st. 7.284 mil. w r, 1939 do f. st. 22.815 
mil. w r. 1945, OLZA 

Niezależnie od tego Wielka Bry- 
tania, celem umożliwienia sobie do- 

Pkonyvwania zakupów zagranica nie- 
>H zbednych materiałów, zaciagnęła na 
na robienie głupstw, abyśmy mogli 
przez dawanie posłuchu bredniom, 


rynkach obcych w okresie wojny po- 

,jżyczki w ogólnej sumie ponad f. st. 
wywoływać zamieszanie. utrudniać 42,300 mil. i wyzbyła się udziałów za- 
bez tego trudne zadanie Rządu, opóźdgranicznych i innego majątku zagra- 
miać dzieło odbudowy. RA nicznego na łączną sumę f. st. 1.065 


mil. A 

„Kwoty zadłużenia zagranicznego 

e obejmują dostaw, otrzymanych ze 
a i 


| 


zer |) wz 


, 


samym okresie czasu z dol. 17.643 
do dol. 20.031 mil. © 

szystkie przytoczone wyżej dane 
liczbowe dotycza wydatków bezpośre- 


tym 
mil. 


dnich Wielkiej Brytanii i Sranów Zie: | w, 


dnoczonych na prowadzenie wojny 
Nie obejmują one strat, poniesionych 
snanar ananem 


Popiera p 
prasę 


socjalistyczną 


` 


(powstało ich na terenie całego Pañ- 
stwa 250!) o czym Świadcza protokó- 
ły posiedzeń organizacyjnych, przesy 
Główn. Kom. Pożyczki. 


nionych do przyjmowania wpłat. 
PRZYJEMNIE DOŁOŻYĆ 
WŁASNA CEGIEŁKĘ 
DO ODBUDOWY... 

Jesteśmy w jednym z urzędów skar- 
bowych. Przed okienkiem stoi starszy 
siwawy obywatel, ubrany w dość do- 
statnie futro. Jak wynika z rozmowy 
jest on właścicielem niewielkiego skle 
pu w śródmieściu Warszawy. Urzęd- 


Z 


Re. 


na Prem. Pożyczkę 
nik wyjaśnia mu właśnie, jakie przy- 
wileje daje fakt nabycia obligacji po- 
życzki. e 
Przede wszystkim zadowolenie z do 
brze spełnionego  obewiąrku Polaka. 
Pożyczka idzie przecież całkowicie na 


k- 


odbudowę tak okropnie przez okupan - 


ta zniszczonego kraju. Jakże przyje- 
mnie dołożyć własną cegiełkę do od- 
budowy Kielecczyzny, czy Warszawy! 
Pożyczka jest zabezpieczona całym ru- 
chomym i nieruchomym majątkiem 
Państwa. Obligacje będą przyjmowa- 
ne do 50 tys. na podatek i 
darowizn. Przedsiębiorstwom handlo- 


ed spadku i 


wym dają prawo jednorazowego piere- pe 


wszeństwa w otrzymaniu koncesji we 
wszystkich tych dziedzinach, w których 


handel prywatny dopuszczony jest w - 


charakterze koncesjonariusza — oraz 
wiele innych przywilejów. Nie należy 
zapominać, że pożyczka jest oprocen- 
itowana w wysokości 4% od sta rocz- 
nie, Suma ta przeznaczona jest na pre- 


I 


e 


mie, które będą rozlosowane pomi © 
dzy posiadaczy obligacji dwa razy do 


roku. Í 


Klient radzi się w jakiej wysokości 


-subskrybować pożyczkę, aby obowią- 


zek obywatelski był całkowicie wypeł+ 


niony. 


skrybcji, to dane, w jakiei wysokości 


do sumy całkowitei sub- 3 3 


ma być dla poszczególnych kategorii, - 4 


oznaczy Naczelny Komitet Obywatel- 


ski na wniosek poszczególnych orga- 


nizacji zawodowych i gospodarczych. 
Obecnie, jeśli chodzi e przedpłatę, to 
ustalone są pewne normy orientacyj- 
ne i tak: dla handlu drobnego, budek, 
straganów — przedpłata waha się w 
granicach 4 do 6 tys. zł. Dla sklepów 
detalicznych od 4 do 20 tys. zł, dła 
handlu 
od 30 do 100 tys. zł, dla rzemiosła 
drobnego od 2 do 6 tys. zł, dla tze- 
miosła średniego i przemysłu drobne- 
ge — od 6 do 20 tys. zł, dla pozosta» 
łego przemysłu prywatnego od 10 do 


100 tys. zł. Wolne zawody: przy mae 


(łef praktyce — 2 tys. zł, przy Średniej 


sanie 


do 50 tys. zł — wyiaśnia urzędnik. 
— Sadze, że wobec tego. iż mój 


sklep jest niewielki, należy z tych sum - 


ramowych, wypośrodkować cyfrę naje 
właściwszą. A więc 10 tys. zł. 

, Kwit tymczasowy został szybko wy» 
pełniony i wedruie de kieszeni obp- 
watela, który wychodzi zadowolony w 


poczuciu dobrze spełnionego obo 
wiązku. | 
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od 4 do 10 tys. zł i przy dużej od 10 
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Ruiny kościoła we wsi Dzierżeriia, 


` (4) Powiat makowski jest ze wszy- 

stkich „pustynnych powiatów” woje- 

wództwa warszawskiego najbardziej 

pustynny. Nasza kolumna samocho» 

|, dowa sunie powoli po przysłowio- 

ıı wych, wyboistych, złych drogach. Zi- 
-~ mny wiatr dmie ostro, Śnieg, któr 

»  - spadł już dawno, ułożył się w kolei- 

~l; nach, a ziemia jest twarda i zmarznię- 

` = ta. Wszędzie wokoło krajobraz pła- 

Atin ski, róvninny, szary i monotonny: Od 

czasu do czasu przy drodze wyrasta 

"dziwacznie powykręcany kształt znisż- 

`- €zonego czołgu czy samochodu. 


o Ciągnące się tu, wzdłuż całej naszej 
"drogi, daleko aż do krańców widno- 
3 kręgu pola są nieobsiane. W ziemi 

tkwią jeszcze miny. ` 


TROCHĘ CYFR 


-W całym powiecie makowskim na 
=. ogólną ilość 56.566 "hektarów ziemi 
,... ornej obsiano jesienią tylko 14.192 
|. hektary. Zniszczenia wojenne sięga- 
- _ jaw niektórych okolicach 90 proc., a 
"w stolicy powiatu, w Makowie do 95 
* proc. 
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wiatu wynosiła 65 tysięcy. Dziś —— 49 


a „w czasie działań, w egzekucjach. 8 ty 
` sięcy wyemigrowało na ziemie zacho- 
- dnie. 
` A oto kilka danych dotyczących 
stanu inwentarza żywego: 


| ŻĘ ~ Przed rokiem 1939 
|. Krów — 24.000 4.051 
Mud „Koni —— 12.000 4.757 
147 Świa = E. 3.600: 590 
3 Owiec — 18.000 260 


Ogółem w powiecie makowskim 


= `. tysiąca budynków mieszkalnych oraz 


gk _ przeszło 15 tysięcy budynków gospo- 
|, darskich. ' - 
=., 30 tysięcy ludności powiatu potrze- 


- buje natychmiastowej pomocy: w ży- 
f wności, w odzieży, w środkach leczni- 
; | czych i dezynfekcyjnych. 
j 3 Bey, PET "Sa. ? 
za W całym powiecie makowskim, li- 
czącym, jak już pisaliśmy, prawie 50 
| tysięcy mieszkańców, był dotychczas 
| jeden tylko lekarz. Drugiego przywo- 
= zimy z sobą. 

Rok temu nie było tu nic. Dzisiaj 
wznoszą się od czasu do czasu odbu- 
dowane, a właściwie zbudowane na 

|. nowo, chałupy, wyrastają tu i ówdzie, 


Tao M 


| rzadko, baraki. 

= Ciężko idzie ta odbudowa. Można 
otrzymać z gminy czy starostwa przy- 
dział drzewa — pozostaje jesżcze spra 
(wa najtrudniejsza — zwózka ` tego 
M drzewa na miejsce budowy. Maków 
|. położony jest z dala od linii kolejowej 
|| mm brak jakichkolwiek środków trans- 
|... portowych. Rzadkie lasy zniszczone 
|... ogniem „Katiusz” ‘służyć mogą jedy- 
|... mie za drzewo na opał. 


= €0 OTRZYMANO I CZEGO 


RE: POTRZEBA 
pęk "W. _ statostwie przedstawiciele 
|. UNRRA odbywają, jak na każdym 


zresztą miejscu naszego postoju dłuż- 


Nowość: 
"WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 
KRZY K 
OSTATECZNY 


{Wydanie drugie) 


` Cena egz. 50 zł. 


| Spótdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 
Warszawa, ul. Wiejska 18. 


- Przed wojną ilość mieszkańców po- 


- tysięcy. 8 tysięcy zginęło w obozach. 


Obecni: ' 


! ki 3 -zniszczonych zostało przeszło 7 i pół 


szą konferencję ze starostą, z naczel- 
nikami poszczególnych wydziałów. 
Spisują: co otrzymano i czego potrze- 


ba. 

Na biurku starosty leży list — Kie- 
rownictwo zakładu opiekuńczego dla 
dzieci w Jaciążku zwraca się o pomoc. 
Zakład ten stworzony został dla rato- 
wania najbiedniejszych dzieci makow- 
skich, Obecnie znajduje w nim schro- 
nienie 243 dzieci, lecz'w najbliższym 
czasie przybyć ma dalsze 150. Kierow 


podnosi do góry nóżkę, pokazując o- 
buwie, każde zapewnia, cicho, że je: 
szcze nic nie dostało, że chciałoby tak 
parę butów, albo coś ciepłego do o- 
dzienia.... 


CZŁOWIEK GINIE Z GŁODU 


Drogą biegnącą przy szkole jedzie 
wóz, zaprzężony w wychudłego ko- 
nia. Zatrzymuje się przy naszych sa- 
mochodach. Powozi kobieta. Na wo- 
zie leży mężczyzna — mąż. Wracają 


aictwo zakładu pisze: „Nasze zapasy|od lekarza z Makowa. 


wyczerpały się. Subwencje nie wystar- 
czają na zakup produktów na wolnym 
tynku. Nasze dzieci są anemiczne, wą- 
tłe.. Prosimy o przydział na okres 3 
miesięcy — 6.561 kg. kartofli i 10.935 
kg. zboża na chleb”. 


DZIECI I NAUCZYCIEL. 


Jedną z najbardziej zniszczonych 
wsi powiatu jest Czerwonka. W Czet- 
wonce jest szkoła. Szkoła mieści się w 
częściowo odbudowanej chacie — sta- 
rostwo przydzieliło na ten cel 5.000 
zł. — i zajmuje dwie izdebki; których 
powierzchnia nie przewyższa 20 me- 
trów kwadratowych. Izdebki są ciem- 
ne, bo światło przedostaje. się do nich 
tylko przez małe okienko. 

Zatrzymujemy się na progu — po- 
wietrze w izbach jest geste i ciężkie, 
nie ma czym oddychać. W półmroku 
dostrzegamy pochylone 'nad ławkami 
jasne i ciemne główki dzieci — jest 
ich w szkole 290. Siedzą stłoczone, je- 
dno ptzy drugim — małe i Większe— 
II oddział szkoły powszechnej. Jest 
tak ciasno, że z trudem mogą pisać, 
poruszać się: Nauczyciel dyktuje im 
czytankę. 

Podnoszą się z nad zeszytów szare, 
ziemiste twarzyczki, patrzą na nas cie 
kawie wylęknione oczy. 

I znowu powtarza się tak częsta w 
ciągu naszej podróży ceremonia. Roz- 
mowy z dziećmi, wywiady z dziećmi, 
fotografie, takiej szkoły nie widzieli 
na pewno jeszcze nigdy w życiu nasi 


Ten chory na wozie wygląda jak 
trup. — Twarz żółto - szara, usta fio- 
letowe, oczy zapadnięte i podsiniałe 
— kości policzkowe sterczą, obcią- 
gnięte tylko skórą. 

— Już*tak kilka miesięcy choruje 
— skarży się żona — słabnie, ruszyć 


się nie może, sił mu ubywa i chudnie. |; 


Doktór powiedział, że to z wycieńcze 
nia, ze złego odżywienia, z głodu. 

„Ten człowiek, ten starzec 'na wo- 
zie -— ma 35 lat. A w domu jest sie- 
dmioro dzieci. Ten człowiek umiera 
ız głodu. i j 

W. zeszłym roku w powiecie ma- 
kowskim było przeszło 100 wypad- 
ków śmierci głodowej. 


ODBUDOWA 


a Odbudowy subwenjo- 
wa 
budowę 150 zagród. Na razie (opiera 
my się na cyfrach dostarczonych:w sta 
rostwie) rozpoczęto odbudowę 29 bu 
„dynków, z czego w 90 proc. wykona- 
no 10 budynków. Dalsze roboty są 
planowane. W. ramach tej akcji roz- 
poczęto budowę  wzorowych budyn- 
ków inwentarskich dla 10-hektaro- 
wych gospodarstw. ' y 

Zwiedzimy we wsi Załuzie teren 
takiej budowy, która w tej chwili 
wznosi się jakieś pół metra ponad zie 
mię. 


ma w powiecie makowskim od- 


— Tutaj będzie chlew, tutaj obora, 
a tutaj stajnia — informują nas, — 
jutaj zaś stodoła i śpichlerz. 


W/szystkie te pomieszczenia znajdo 
wać się będą w jednym murowanym 
budynku, który stanowić ma wzorze 
dla okolicznych gospodarzy — jak 
budować należy nowoczesne,  racjo- 
nalne i higieniczne gospodarstwo, W 
budynku 'ma znajdować się nawe 
ubikacja — co będzie na wsi tewolu- 
cyjną wprost rewelacją, 
mu przeznaczonej w'! przyszłości na 
śpichlerz— będą tymczasowe pomiesz 
czenia dla ludzi, którzy, . później ják 
nas informuje wójt, starosta i przed- 
stawiciel ministerstwa odbudowy — 
gdy się dorobią, wystawią.sobie w po 
bliżu dom mieszkalny. 


Z dziwnym uczuciem przyglądamy 
się tej budowli, w której konie, kro- 
wy i świnie posiadać będą wzorow 
pomieszczenia, a przed oczyma mamy 
widzianych przed chwilą i wczoraj i 
przedwczoraj, żyjących w zalanych 
wodą piwnicach, w bunkrach, zjada- 
nych przez wszy, chorych, umierają- 
cych z głodu... ludzi. KAY 


I choć rozumiemy i doceniamy dą- 
żenie do odbudowania przede wszys- 
tkim warsztatów pracy do stworzeni 
racjonalnych- gospodarstw, wydaje 
nam się, że najpierw, jak najprędzej. 
natychmiast należy wydobyć ludzi ż 
nor podziemnych, że należy zmobili- 
zówać wszystkie środki i zęśrodkowa 
wszystkie wysiłki i wybudować na 
wielką skalę, na dużo większą hiż 
widzieliśmy podczas naszej podróży 
baraki. i uratować najpierw zdrowie i 
życie ludzkie: A zaraz potym jeżeli 
nie można równocześnie — odbudo- 
wywać gospodarstwa, wzorowe go- 
spodarstwa. Bo chodzi o to, aby miał 
na nich kto gospodarować. 

D. R. 


Do redakcji naszej nadesłała list wdowa 
po uczestniku walk o Niepodległość — więe 
źniu z Al. Szucha (Gestapo), Pawiaka, O». 
święcimia — sama uczestniczka walk o niee 
podłegłość, biorąca. czynny udział w powsta* 
niu warszawskim. W liście tym pisze mię 
dzy innymi: 


„W ciągu pięciu łat dzień po dniu prze 
jeżdżeły przez ulice Warszawy karetki wię. 
zienne z Pawiaka, wioząc na badanie na 
Szucha najlepsze dzieci Narodu Polskiego, 
Wielu z nich już stamtąd nie wracało. 


Gmach b. Gestapo — ło miejsce. męki £ 
kaźni dziesiątków tysięcy, powinnoby się 
słać świętością narodową, jak Oświęcim, 
Majdanek... i 


Ponieważ miasto jest zniszczone gmachów 
mało, a życie musi iść naprzód, więc w gmą 
chu Gestapo mieszczą się urzędy państwo+* 
we, to jest zrozumiałe. 


Lecz w dniu 9 marca br. urządzono „tafe 
cówkę* z alkoholem w gmachu, gdzie — 
zda się — w powietrzu wibrują jeszcze krzy 
ki oprawców i jęki torturowanych i mordo» 
wanych, gdzie w podziemiach leży jeszcze 
kilka tysięcy kg. prochu ludzkiego po zamę* 
czor 'h į spalonych Połakach, gdzie ze ściam 
kaźni krzyczą de nas napisami ostetnić stos 
wa oczekujących śmierci męczeńskiej. 


Cała Polska znała i wzdrygała się na 
dźwięk tych straszliwych słów: „Aleja Srue 
cha — Gestapo“. Mówi się i pisze o prołae 
nacji i rozgrabianiu Majdanka i Oświęcimia. 
Myślimy wtedy: „ciemne masy*. Ale zabawę 
w b, gmachu Gestapo urządzała inteligencja 
— fu nie ma już usprawiedliwienia”, . 


Jedna z włelu — R. G. 


Jeśli pisze się o prołanacji obozów cry 
więzień, gdzie katowano i niszczono Pole- 
ków, to z powodu nieuszanowania przez cheł 
wych szabrowników — miejse uświęconyeń 
fkrwią męczeńską Polaków. Ale ani w Tres 
blince, Majdanku czy Oświęcimiu „nikoma 
nie przyszłoby na myśl urządzić zabawy Wy 
daje się nam tak samo 'słuszne uszanować 
mury jednej z najstraszniejszych katowm w + 
Warszawie i nie tańczyć w nich tak, jak się ' 
nie tańczy na grobie. 


zagraniczni goście, takiej szkoły nie e 48 
widzieliśmy i my nigdy w życiu. ;  f 


Nowe zabudowania we wsi Czerwonka. 


Kierbwnik, inicjator, twórca i nau 
czyciel szkoły w  Czerwonce, Piotr 
Szarkowski, nie opuścił swych dzieci. 
Choć mógłby na Zachodzie otrzymać 
posadę, choć mógłby znaleźć pracę w 
ludzkich warunkach, z lepszym wy 
nagrodzeniem, choć mógłby się dalej 
sam kształcić i rozwijać, pracując w 
mieście — choć proponowano mu in- 
ną posadę -— pozostał. I nie zamierza 
wyjeżdżać stąd, i nie chce opuścić 
swej gromady. Został i uczy 290 dzie- 
ci w ciasnych i dusznych izdebkach. 
Mieszka w bunkrze, jak mniej więcej 
połowa mieszkańców Czerwonki. 

Piotr Szarkowski niechętnie ópo- 
wiada o sobie, swą decyzję pozostania 
tu, wśród brudnych, zawszonych, za- 
świerzbionych i tak bezgranicznie nie- 
szczęśliwych dzieci — uważa za obo- 
wiązek. I w uśmiechu jego, gdy pozu- 
je do fotografii, którą amerykańska 
korespondentka wojenna obiecuje mu 


przysłać — w jasnym uśmiechu, jest 


coś właśnie ze świadomości spełnio- 
nego obowiązku, z zapału do pracy, z 
ufności, że przyjdą mu z pomócą. 
Dzieciaki pokazują swe nogi — po- 
owijane  gałganami, w jakichś łap- 
ciach pozszywanych ze szmat. Wiele 
z nich nosi za duże buty rodziców... 
— Matka siedzi w bunkrze, aż ja 
przyjdę ze szkoły — mówi mały Ja- 
sio, którego nożyny toną w wielkich 
czarnych, połatanych kawałkami ma- 
teriału matczynych butach. 
10-letnia dziewczynka, o dziwnych, 
przestraszónych i ruchliwych oczach 
opowiada nam, sama, niepytana, swą 
historię: że żyje u obcych, że ojciec 
juz dawno umarł, jak się wojna zaczę- 
ła, a matka gdzieś się podczas ewa- 
kuacji zapodziała i dotąd jej nie ma. 


|Obcy przygarnęli dziewczynkę, obcy 


nędzarze. 

Przed szkołą, gdy wychodzimy, po- 
zostawiając nauczycielowi, który jest 
również pełnomocnikiem PCK, czer- 
wonokrzysko - amerykańskie dary do- 


ideom 


przed wojną machali pogardliwie ręką ma 
„zgniłą” demokrację, którzy wielbili tylko 
siłę i jeździli ją oglądać do Norymbergi na 
hitlerowskie uroczystości, wielbiciele Bere- 
zy — i Mussoliniego — i „narodowej rewo- 
lucji“ Przecież nawet pan Anders oczekuje 
wyniku wyborów w Polsce i od tego uzależ- 
nła nawet swój „powrót”. Skąd nagle ten za- 
pał do wyborów, tam, gdzie istnieje tylko po 
garda dla narodu i liczenie na jakąś zbiore- 
wą histerię, i 


DLACZEGO BLOK 

Prawdziwi demokraci czują się w tym to- 
warzystwie nieswojo i obawiają się, że to jest 
tłok sztuczny, taki, jaki robią czasem kieszon 
kowcy aby łatwiej było ukraść. Aby łatwiej 
było się z tego tłoku wydostać, aby demokra 
tę odróżnić od wyborczego spekulanta. Rada 
Naczelna naszej Partii wysunęła 4 listopada 
hasło wspólnego bloku stronnictw 'demokra- 
tycznych — dla wspólnego, koalicyjnego wy- 
siłku całej Demokracji Polskiej w tym nie- 
zwykle trudnym i skomplikowanym okresie. 

Widzieliśmy w tym bloku -przede 
wszystkim spokój wewnętrzny, wi- 
dzieliśmy rozbudowę koalicyjnego, 
równorzędnego udziału stronnictw 
we współrządzen u, widzieliśmy gwa 
rancję uchronienia się od rozgrywki 
sił międzynarodowych toczonej na 
naszej ziemi, ale nie w naszym inte- 
resie, tylko naszym kosztem. 

Widz 'eliśmy możliwość skupienia 
się na tych zadaniach, które — jak się 
to zgodnie określa — przerastają si- 
ły jednego pokolenia. Widzieliśmy u- 
gruntowanie reform 'społecznych, wi- 
dz eliśmy najpewniejszą własną dro- 
gẹ do utrwalenia Niepodległości — 
wspólnymi siłami, zgodnie działający 
mi, » 
Odbyliśmy szereg rozmów ze stron 


` 


nictwami, 

Odbyl śmy rozmowy z PSL. Odsy- 
łano nas od NKW do Kongresu i od 
Kongresu do NKW. Wreszcie otrzy- 
mal'śmy odpowiedź, że : właściwie 
blok nie jest konieczny, ale jeżeli ma 
być. to na 75%. W czasie rozmów o 
bloku przypominała nam się ta aneg- 
dota Stan'sława Thugutta o Witosie, 


{która charakteryzuje brak zdecydo- 


wania u Piastowców: 


Witos poszedł na jarmark z krową. Stał z 
nią cały dzień, Ofiarowali mu różne ceny. 
Odpowiadał, że nie, ta cena mu nie odpowia 
da. Wreszcie wieczór — jarmark, pusty. On 
stoi z tą krową. Ktoś mówi jakąś cenę. Nie 
zgadza się Pytają. jak długo tak będzie 
stał? Na co czeka? Odpowiada: 

'— A skąd wy wiecie, że ja tę krowę chcę 
sprzedać, może ja z nią wyszedłem tylke na 
spacer”. 


I tak samo wyszli na spacer nasi 
PSL-owcy — wcale nie chcieli bloku, 


|spacer do Lublina w 1918 roku. Nie 
| można się było tłumaczyć, że to utru 
dni a!mosferę, że Ministerstwo Bez- 
pieczeństwa przeszkadza — bo tego 
ministerstwa nie było — a atmosferę 
pepesowską bardzo dziś PSL-owcy 
chwalą. Wówczas na skutek odmowy 
Witosa cały rząd ludowy Daszyńskie 
go poszedł na spacer. Nie było nato- 
miast spaceru później w roku 1923, 
zawsze była ta krowa z anegdoty do 
sprzedania, gdv kupcem była endecja 
i obszarn'cy. Tak powstawał Chieno- 
Piast w r. 1923 i 1926. 


NA CO LICZĄ PRZYWÓDCY PSL. 


Nie wiemy, na co liczą przywódcy 
PSL. Oni mówią, że liczą tylko na 
swoje głosy, ale tak niechcąco wym- 
knęło się panu Mikołajczykowi pod- 
czas rozmów i zapytuje — a co bę- 
dzie, jak będzie inna lista oprócz lis- 
ty 6-ciu stronnictw, czy ta lista wów- 
czas nas wszystkich razem z M ko- 
łajczykiem nie pokona. Jakież to siły 
mają nas pokonać, jeśli sam pan Mi- 
kołajczyk mówi, że 75% — to jego? 
Cóż jest w takim raz'e w tych 75%? 
I Stronnictwo Narodowe i ONR-y i 
spekulanci, bo ci też na nas nie będą 
głosować i malkontenci. „ch 

A nie jest to w takim razie n'c in- 
nego, jak jeszcze raz w naszej dzisiej- 
szej sytuacji powtórzony Chieno - 
Piast! Obrócony przeciw lewicy! Prze 
ciw wszystkim osągnięciom. Próba 
rozgrywki. Komu na tym zależy dzi- 
siaj? Trzeba powtórzyć pytanie p. 
Śliwińskieńn z r, 1918, 

„Co wpłynęło na tę postawę i jakie siły 


zewnętrzne „działały p. Á ; 

W. odpowiedzi na tę postawę, PSL 
Centralny Komitet Polsk'ej Partii So 
cialistycznej stwierdził, że odpowie- 
Sanon za zaognienie atmosfery 
itvcznej w kraju spada wyłącznie na 
PSL. $ sk A 
JEDNOLITY FRONT GWARANCJĄ 

DEMOKRACJI ; 

„Że odpowiedzią Partii naszej może 
być przede wszystkim zacieśnienie je 
dnolitego frontu klasy robotniczej, ja- 


ko podstawy wspólnej walki o demo- | 


|krację i o zwycięstwo Bloku 4 Stron- 
nictw w wyborach. 

To co jest już dz'ś osiągnięciem i 
dorobkiem Polski Ludowej stało się 
możliwe dzięki przemianom rewolu- 
cyjnym, jakie przyniosła wojna. Tego 
dorobku będziemy bronić i bedziemy 
go utrwalać. To jest nasza walka o za 


gania nas kilkoro dzieci, każde z nich! tylko wyszli na spacer. Był już takt! sady, które przectwstawiamy walce 


| 


niepodległości i socjalizmu 
(DOKOŃCZENIE ZE STRONY 3-ej) 


'o mandaty. To nie jest walka łatwa, 

ale klasa robolnicza, zwłaszcza w 
Polsce, nigdy nie miała łatwej walki 
ine toczyła swych walk w warun* 
kach dogodnych, - 


| Wiemy jednak i pewni jesteśmy, że 
bez względu na trudne warunki dzi- 
siejsze, zdrowy. instynkt mas lude- ` 
wych da tym spekulantom wybor< 
'czym mocny, zdecydowany opór. Po- 
wiarzam: Pamiętamy także i o tych, 
„którzy dziś udaiją welką miłość do 
,Polskiej Partii Socjalistycznej. Ale ' 
nie chcą nas kochać nie za to, że je- ` 
'steśmy socjalistami, Kokietują nas, 
bo liczą na to, że my w interesie pol- 
skiej reakcji, gdy napęczn'ejemy siłą 
tych złudnych nadziei, zabierzemy 
się do walki np. z Polską Partią Ro», 
botniczą. Mają nadz'eję, że my się na 
przód załatwimy z komunistami, póź” 
niej oni już, gdy będziemy osamo'nie« 
ni, załatwią nas tak, jak chciel' to ro- 
bić przed wrześniem 1939. gdy komu* 
niści byli nielegalni. Zwiększen e 
czujności wobec tych wszystkich, 
którzy na tle takich czy innych tarć, 
nieporozum'eń czy sekciarstwa chcą 
nam wskazywać wroga na lewicy i 
sprowokować rozbicie jednolitego 
frontu — oto nasze najbliższe zada- 


i nie, 

| Nadziejom reakcji nie odpow'emy 
nigdy. Będziemy zawsze wierni, tym ` 
wszystkim „którzy widzą w nas — w 
Polskiej Partii Socjalistycznej — cho 
jrążych hasła Niepodlesłości i Socjalie 
zmu. Niesienie tych haseł poprzez 
polską trudną rzeczywis'ość ku pol- 
| skiej rewolnci: społecznej, która ño- - 
konuje sie dziś nieustannie. wwobrae 
\żamy sobie tylko w iednalitvm fron- 
cie z Polska Partia Robotniczą i w 
sojuszu z ZSRR W tym ówarancia na 
szej szczerość! i w tym iest nasza le- 
gitymacia | nasze prawo do żądania 
wzajemnego poszanowania. 


Każdy tawarzvsz. każdy członek 
Polskiej Partii Sarialistycznej. musi 
„dziś przede wszystkim myśleć o tvm, 
czy zrobł iuż wszvs'ka i co zamierzą 
Ww nafkliższym czasie zrobić ażekw iak 
najszerszym - masom : społeczeństwa 
[umieć nzacądnia, wythimacrvé | prze 
[konak ie: 30 iodunia etaezną nolitybą, 
iedvnie eluezną Unia iedvną A-nsą 
iest ła która polelsie msev nraruiare 
nroawadł da utrwalenia Nionndladtą. 
ści i da Cariang — nolitolrą linia, 
droga Polskiej Partii Socjalistycznej. 
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Kupujmy tylko w pewnych źródłach 


50 proc. artykułów na rynku — zafałszowane s 


Instytut Higieny przeprowadził w |min. Świątkowski omówił główne wytyczne, 


À Mało który z geenen wei tyłu ae aa gaje 
ta aiia pięści A. ię | Bóńcwowy Instytut Higieny, który 
sprzedaży na naszych rynkach, joat tę a» a 
mn ejszym lub większym stopniu | Gluin Sy oe A 
fałszowana. j 

Niektóre składniki, używane przez 
fałszerzy, n'ejednokrotnie są szkodli- 
we dla zdrowia, z czym jednak nie li- 
eza się nieuczciwi producenci. 

Największa jlość zafałszowań po- 

ełn'ana jest przy wyrobie wędlin. 
Zjawisko to występuje szczególnie 
we wszelkiego rodzaju kiełbasach, 
których zafałszowanie  skrobią lub 
mało wartościowymi produktami mię | 
snvm! dochodzi do 70%. 

Na rynkach naszych znajduje się 
duża ilość fałszywych tłuszczów płyn 
mych, jak wszelkieśo rodzaju oleje i 
oliwy. Zamiast pełnowartościowego 

roduktu sprzedaje się najczęściej o- 
ej parafinowy odpowiednio zabarwio 


czanymi sprawami. 


Żyjemy w okresię żywiołowych 
' przemian społecznych, politycznych i 
I'mospodarczych, a co za tym idzie w 
|okresie postępujacej niepowstrzyma- 
nie ewolucji, czy też rewolucji, pò- 
jęć prawnych. Nie podobna jednak z 
unifikacją prawa czekać na zakończe- 
« ji te slash aiidas przełomu. Le- 
T piej uchwycić pewien moment ewo 
Szczególnie należy się wystrzegać |ucji i przeprowadzić unifikację, niż 
nabywania t, żw. ol wy' nicejskiej,; tolerować dalej istniejącą obecnie róż- 
której ostatnio pojawiło się dużo na norodność przepisów prawnych, czę- 
rynku. Oliwę taką, będącą zwykłym sto sprzecznych z duchem demokracji. 
olejem parafinowym, wypuściła na Unifikacja winna być przeprowadzo- 
nasz rynek anonimowa firma „Vi-!na w tym miesiącu, może być prze- 
ctual“, ; sunieta o miesiac lub dwa, ale nie da- 
Niewystarczająca produkcja octu. lej. Później będzie jeszcze zawsze czas 
powoduje, że na rynku pojawiły sę 74 dokonanie poprawek, opartych już 
octy, robione z trującego kwasu mró- | 7/4 polskiej praktyce sądowej i zdo- 
wkowego. Ilość octu pochodzącego | "Vim, toświadczeniu. k 
z tej produkcji sięga 50 proc. towa- de Er ki mniej werte Fider 
ru, znajdującego się na rynku. Ow, Jakimi taw. min, Swig'kowski 
1 zagaił zebranie komisji opiniodawczei, 
sea ga barwa zwołanej przez ministerstwo aprowi- 


zacji dla omówienia zasadniczych tez 
kitów. Zamiast kwasku cytrynoweóo M 


1 ' AL projektu dekretu o prawie rzeczowym. 
sprzedaje się kwas szcżawiowy. Mą-| W zebraniu tym uczestniczyli przed- 
kę fałszuje się kredą i gipsem. Fał- 


at- | stawiciele rozmaitych  organizacyj i 

szowane są również proszek do pie- | stronnictw politycznych, Chodziło mi- 

czenia, sztuczny pieprz, herbata i tp nisterstwu o to, by przed ostatecznym 
` 


EGW www Krwawy 


Z. 


DOBRA ZIEMIA i 
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przez: 


' firmy oraz sądy w związku z wyta-| dawcze na teren'e 
a ns y {dzi również Miejski Zakład Kontroli, 


styczniu 346 analiz produktów spo- 
żywczych. Fałszerstwa okazały się 


w 174 fl esy W lutym na 271: 


analiz wykryto fałszerstw 123, 
Oprócz Instytutu Higieny prace ba 
Warszawy prowa 


zredagówaniem dekretu wysondować 
opinię społeczeństwa na temat naj- 
bardziej w tym dziale zasadniczego 
pojęcia — prawa własności, 

Jaka ma być treść własności i jak 
ta własność ma być wykonywana? Oto 
zagadnienie, którego rozstrzygnięcie 
pociąga za sobą cały szereg poważ- 
nych następstw w życiu praktycznym. 

Opracowany przez ministerstwo pro 
jekt prawa rzeczowego zrywa ostate- 
cznie z ujęciem prawa własności, jako 
nieograniczonego uprawnienia wła- 
ściciela w dysponowaniu swą własno- 
ścią. Nie zadowala się wprowadzony- 
mi w ciągu ostatnich dziesiątków lat 
ograniczeniami prawa własności, po- 
dyktowanymi względami porządko- 
wymi i administracyjnymi, ale — pod 
wpływem dokonanych ostatnio ol- 
brzymich przeobrażeń społecznych ~= 
zmienią zasadniczo treść własności. 

Własność — w nowym ujęciu — 
stanowi funkcję społeczną, realizują- 
cą doniosłe cele opólnonarodawe. 
Właściciel może korzystać z rzeczy z 
wyłączeniem innych osób i w tych u 
prawnieniach pozostaje pod ochroną 
prawa. Z drugiej strony ciąży na nim 
obowiazek korzystania z rzeczy w Spo» 
sób zakreślony przez dobrą wiarę i 
cel, ze względu na który własność ma 
służyć. W szczególności właściciel 
ziemi lub przedsiębiorstwa ma obo- 
wiązek korzystać z nich w sposób od- 
powiadalący prawidłowej gospodarce, 

Jeżeli natomiast właściciel uporczy” 
wie wykracza poza granice i sposób 
zakreślony przez dobrą wiarę i cel, 
albo poza zasady prawidłowej gospo- 


ORIOA Eaa, 


Tow. min. Swietkewski 
o muifikacji prawa i reformie studiów prawniczych 


Ww pierwszym dniu obrad Zjazdu tow.? 


wiedliwości. Stwierdzając m. in., że w apa- 
racie sądowym, szczególnie na ziemiach od- 
zyskanych, brak około tysiąca prawników. 
Dlatego wyszedł dekret, który uprawnia mi- | 
nistra sprawiedliwości do mianowania sędzła į 
mi į prokuratorami osób, nie posiadających 
pełnych kwalifikacji w sensie obowiązują- 


- Kowe ujęcie prawne własności 


w projekcie opracowanym przez Ministerstwe Sprawiedliwości 


przez grunt mieszkańcom sąsiedniej 
wioski, -3) jeśli użycie e Mo 
przez osobę, której osobiście łub jej 


dobrom majątkowym grozi bezpośre- 


dnie niebezpieczeństwo, e ile konie- 
czne to jest dla odwrócenia tego nie- 
bezpieczeństwa, np. ktoś wyrywa pręt 
z płotu, aby obronić sie przed napa- 
ścią. Oczywiście we wszystkich tych 
wypadkach należy naprawić właści- 
cielowi wynikłą szkodę. 

W dyskusji, jaka się wywiązała na 
temat takiego ujęcia prawa własności, 
przedstawiciele organizacyj . wyrazili 


| 
np. nie można odmówić i 


zasadniczą zgodność z pogladami pro- 


jektodawców. Niektórzy z mówców 
wysuneli tylko pewne dezyderaty, jak 
np. ściślejszego określenia ograniczeń 
prawa własności i przekazania sądow- 


'nictwu orzeczeń e pozbawieniu pra- 


wa własności. Ale to sa tuż kwestie 
późniejszych ustaw specjalnych. 

Poza tym poruszone na zebraniu 
jeszcze jedno zagadnienie intersujące 
szeroki ogół, a mianowicie sprawę 
ksigg hipotecznych. Wpis de księgi 
wieczystej ( gruntowej) przestanie być 
warunkiem nabytia własności nieru- 
chomości. W obecnych warunkach 
przymus ksiąg wieczystych bedzie zre-! 
sztą wprowadzany stopniowo, 
ee aa WEŃ 


(SAP) W Wiadomościach Statystycznych | 
za r, 1945 ogłoszone dane, charakteryzujące 
stan 4 postępy radiofonii i kinofikacji. 

Opracowania tę zawierają ma razie tylka 


`" CZEKA NA REPATRIANTÓW 


Pasłąk,. miasto założone w XIII wieku | 


przer osiedleńców Holendrów, nosiło kiedyś 
nazwę Pruskiege Holandu. Zniszczęnia wo» 


słęk ma ziemie urodzajną Obszar powiatu 


wynosi 87,240 he, z czego 50 procent stano- / 


wią grunta erne. Zaludnienie, jak dotąd, jest 
bardzo nikłe Przed wojną liczyło 55 tys lu- 
dności, dziś zaledwie 12 tys., w tym Jeszcze 
7 ye Niemców, Repatrianci skarżą się Ba 
, brak Żywego inwentarza, szczególnie. koni 
(ws). 


WOJSKO POMAGA W OBSIANIU 
DOLNEGO ŚLASKA 


e wynoszą ebscnie 70 procent. Powiat 


| NOWE 
DOMY WYPOCZYNKOWE 
DLA ROBOTNIKÓW / 


Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 
wych w Lubinie poczyniła starania celem 
zerganizowania domów wypoczynkowych dla 
robotników lubelskich w Nałęczowie. Do 
chwili obecnej robotnicy lubelscy korzystali 
z domów wypoczynkowych w Spale. Zakopa 
nem, Józefowie k'Otwęcka, przy ezym pokry 
wali koszty pobytu w wysokości 20 procent. 


SZKOŁA TECHNICZNA 
W ŻARACH 


W marcu została otwarta Szkoła Technicz 
no-Iniartka CZPW w Żarach z dwoma 


Stacjonujące ua Dolnym Śląsku oddziały į wydziałami: tkackim į przędzalnianym, Do 


wojskowe zobowiązały 


DAR ROBOTNIKÓW _. 
DLA UNIWERSYTETU 


Zatrudnieni w firmie „Pierwsza” w Rudzie | wielki brak 


Pabianickiej robotnicy, dowiedziawezy 
brakach Uniwersytetu | 
kwotę 706 
wych dla 


się do obsiania. w | szkoły są wysyłani przeważnie uczniowie z 


„az powiatach: woj, Dolno-Śląskiega 17,295 | 
ie 


rozmaitych fabryk włókienniczych z terenów 
centralnych Polski jak i również z Ziem Od 


zyskanych Przy szkole znajduje się bursa, | 
‘| mogąca pomieścić 60 uczni. i 


W tej samej miejscowości 


odczuwa się 


sił nauczycielskich, utrudniają- 


się ọ | cy należyty rozwój szkolnictwa powszechne- 
Łódzkiego, złożyli | go, Prawie we wszystkich szkołach powiatu 
ł: na zakop przyrządów naukor | powstały komitety rodzicielskie, które zaj- 
Vniweroytetu, Rekter prof. dr. T. | mują się organizowaniem dożywiania dla 


„ Kotarbiński wystosował de robotników pis- | dzieci Í dostarczaniem książek szkolnych. 


mo, dziękując im za dar. 


darki, może być pozbawiony prawa 
własności, za odszkodowaniem, * 

** Niezależnie od obowiązków wobec 
społeczeństwa, właściciel ma też obo- 
wiązki wobec osób trzecich, Nie mo- 
żę im zabronić użycia rzeczy: 1) jeżeli 
to nie jest dla niego mciaążliwe i nie 
narusza jego interesów, np. nie może 
odmówić schronienia przed deszczem, 
czerpania wody, 2) jeżeli użycie to ma 
nastąpić dla dobra ogólnego ? nie na- 
rusza uzasadnionych jego interesów, 


informacje podstawowe. $ 

Obecna liczba rozgłośni prawie dorównu= | 
je oręedwojennej jest ioh $ wobec 11 w ro 
1939, jednak ustępują one na razie ptzedwe- 
jennym pod względem mocy. Liczba radios» 
bonentów szybke wzrasta: w dniu I paździer , 
nika r. ub. było ich 88 tys, na dzień 1 stycz | 
nia r. b. = 168 tys, a na dz 1 lutego już. 
207000 W r 1939 zarejestrowano ponad mi- 
lion abonentów, Obecnie dominują odbiorni- , 
ki lampowe, jest ich 39 proc. Charaktery | 
stycznym dla okresu. powojennete jest zanie | 
kanie. detektorów ~- jest ich mniej niż B 


Jak szybko będą zagospodarowane 
folwarki ma Ziemiach Odzyskanych 


Opracowany przez Radę Naukową dla zo- celacyjnych, złożonych z kandydatów ma æ | 
gadnień Ziem Odzyskanych projekt zagospo | sadników. Po krótkim, ulę niezbędnym okre ' 
darowania majątków folwarcznych wch»dzi| sie gospodarki zespołowej, nastąpi parcela» | 
w stadium realizacj. Na folwarkach Ziem] cja folwarków I oddanie członkom spółdziel ` 
Zachodnich łatnieją spocjalnę trudności z po! ni gotowych waad, | 
wodu braky inwentarza žywego į martwego, W dniu 18 marca powołano przy minister 
orau niemożności szybkiego pebudowania stwie Ziem Odzyskanych Rade Spółdzielczą 
zagród chłopskich. Wobec tego Rada orrace dla osadnictwa spółdzialczo - paroelacyjne- 
wała projekt przejściowego zigospodarowk* fo, na czele której stanął wiocm. Welski ja» 
nia folwarków przy pomocy spółdzielni par- ko przewodnłozący, 3 


cych przepisów dotychczasowych. Przepła 
ten ma przynieść korzyści Państwu, ma u* 


| Misterstwa Sprawiedliwości i wymiaru spra- | możliwść zapewnienie Państwu aparatu sa 


dowo-prekurztęrskicgo. 

Nie jest naszym zamiarem + oświadcza 
mówea -— poewiększanię w trybłe tego de” 
krety kadr adwokatury. Chcemy do sadow- 
niciwa wprowadzić nowy element, który bę” 
deie się dokształcał, ale pod względem spo” 
łeoznym będzie stał na bardze wysokim po- 
ziomie, Wprowadzenie tego rodzaju czyse 
nika nie jest rzeczą nową, Po tamtej woje _ 
nie mieliśmy sędziów pokoju, którzy es bloc. 
zostali utrzymani jako sędziowie grodzcy. 
Warto też przypomnieć, że ogół. sędziów 
pierwszej instancji w Anglii, stanowią lai- 
cy. Olbrzymia ich ilość gałkowicie nie poe 
siada znajomości prawa, n 

Omawiając następnie zagadniente 
sienia fachowego i społecznego poziomu sq- 
dowaijctwa į adwokatury —- minister stwier- 
dze — że prawnik może spełniać ewoje ze. 
dania tylko wówczas, gdy będzie miał spo- 
łeczne podejście de nstawy, Zagadnienie 
refermy studiów prawniczych mówca trak- 
tuje w kierunku ich upraktycznienia. Jeżeli 
ktoś zechce iść drogą naukową, to jest do 
tego wyższy stopień studiów, ałe 99 proc. 
prawników idzie de zawodu praktycznege 
i ci muszą mieć wykształcenie wystarczają: 
se do pełnienia tego zawodu, 3 

Z kolei minister omawia unóitkację prawa, + 


kióra jest na ukośczeniy. 


Palska, dopóki posługuje się prawem see- ` 


borców, mię jest niepodległa. Szybka unifi- 
kacja prawa polskiego jest walką o we- 
waętrzeą niepodległość Polski. Jeżeli ekoe 
dzi e zagadnienie równouprawnienia ko- 
biet; ta jest ono obecnie realizowane W ss 
downictwie. Na stanowiskach sedziów i pro» 
kuratorów, pracuję już ponad TO kobiet. 
Ce się tyczy zrzeszenia prawników demo* 
kratów, te Ministerstwo uczyni wszystko, 
aby popierać to zrzeszenie, by stało się ono 
awangardą postępu | newego ladu w Polsce. 


Na zakończenie tow Świątkowski podkre* ` 


dla, że przed prawnfkami stoi wielkie. 
zadanie, ujęcie w łożysko prawne fali prze” 
mias społecznych i odbudowania nowej pres. 
węrządności, My, prawniey polscy, pomel 


wskazań naszych wiełkich przodków, postę- 
owych prawników polskich, oddamy wszyst 


P 

kie siły dla budowania wielkiej, sprawie 
dliwej i praworządnej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, = 


aiaiai 


Liczba radioabonentów stale wzrasta 
ale dajeke de stane przedwe ennego 


proe., gły w reku 1938 stanowiły one prawie 
46 pree Głośniki domowe z sieci — novum 
powojenne nie posiadają roli dominującej. 
Jednak proces radiefonizaeji ma tym odein= 
ku wykązuje wyrsźny postępy w dn. 1 paź” 
dziernika r. ub, głośników domowych była 
okoła 9 tye., e ma początku. Ń b, — 19 tys 
Głośntków ulicznych było 588 f 

Tablice dotyczace kinofikacii wykarwię 
na szybki wzrest liczhy kin. W dniu t sierp” 
mia r. ub byłe etałych kin 258, w dniu 1 Ge 
stopadda — 365, a w dniu 1 stycznia r, b. — 


zaledwie połowę stanu przedwojennego (807 
kin), jednak liczba miejsce w kinach wynosi 
171 tys. t. į. 60 procent przedwojennej, 

Kinofikacja peseczególnych regionów kra 
ju jest niejednolita: np. katowicki okręg kie 
nofikacji reprezentuje ponad 35 tys. miejsc, 
a okręg warszawski łącznie z Warszawą 
mniej aż 7 i 14, tys. 

Dane cyfrowe nie obejmują akcji kia obja 
zdowych. 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ” 

wraz » przesyłką | 
„wynosi zł €5.— 


mie ctięeanie 
Opłatę przyjmują 
wzzystkię 
urzędy pocztową, 


(ws). 
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RELENA BOGUSZEWSKA 


NIGDY NIE ZAPOMNE... 


`“ 


„ Rano budzimy się w Kowlu I leniwie pogadując, jedząc, 
pilae horbatę, aż do Maniewicz spoglądamy przez okno na 
Poles e, smutne, puste i rożległe bez końca, tonące rudo 
į mgliścię w śniegu i w błocie. Zimne jedzenie rozńoszą nam 
po przedziałach, wymierzone już na ogromne porcja dla każ. 
dego, pokrajane, przyrządzone: bułki, masło, ser, szynkę, 
różne zimne m ęsiwa, kawałki tortu, jabłka, wino. Od chwili 
wyjazdu z Lublina jesteśmy już gośćmi Mossowietu i o nic 
nie po'rzebujemy się troszczyć, 

W naszym przedziale prócz nas leżą jeszcze: pan Szo- 
s'ak, nauczyciel z Nałęczowa i młody dzienn'karz Bujnieki 
Rozmawiamy z nimi od czasu do czasu o tym i o owym, ale 


sennie i bez zapału, Są gazety, są książki, ale czytać też nikt 


n'e ma ochoty, Każdy z nas rozkoszuje się tym hvelem iakby 
(poza czasem i daleko od diebelskich rytmów pośpiechu ły- 
cią. Od czasu do czasu ktoś wstaje | przeciągając się bez po- 
fpiechu oznajmia, że trzeba zobaczyć, co się tam dzieje w m- 
wych przedziałach. Ale w innych przedziałach dzieje się 
akurat to samo gó w naszym. + 

Pod wieczór nastrój ożywia się. Co chwiła ktoś staje 


w drzwiach naszego przedziału: pani Ogrodzka| albo Flesza- 


rowa z sąsiedniego, zwanego „damskim”, Jasowski z drugie- 
do wagonu, Saloni, Fedecki.. Kierownik delegacji, m'me'er 
Skrzeszewski idzie dłusim korytarzem, wstępuie do każde- 
So przedziału na rozmowę. Ze swej stronv podobnie sobie 
poczyna Jakowlew, radca ambasady radzieckiej, który ie- 
dzie razem z nami, jako nasz gospodarz w drodzo do Mo- 
skwy. Eustachy Kuroczko zasiedział się u nas, wspaniale 
nam opowiadaj 
Radzieckim. ram enia Związku Patriotów Polskich, lecz 
tylko dzieki pomocy władz radzieckich powstało kitkadzie- 


EA BL. WALA AI EWC ANR 


ac o domach dziecka polskiego w Związku: 


słąt takich domów, gdzie polską opiekę į polską naukę or- 
ganizował Skrzeszewski, Żanna Kormanowa i właśnie  Ku- 
roczko. Do jednego z takich domów, w Zagorsku pod Mo- 
skwą, dzięki m 'nistrowi Skrzeszewskiemu ma być przyjęty 
nasz Ali, tkwiący teraz bez przerwy przy oknie, pożerający 
świat swymi czarnymi oczemi, ae tortem I unojony 
pierwszą podróżą w życ'u. 
zmierzchu ktoś cicho żsozyna nuoić pierwszą piosen- 
kę tej podróży, Ktoś inny podchwytuie, trzeci się dołącza, 
róbi się chór. ] tak został mi ten obraz niezapomniany. Za 
oknem wielka, ogromna śnieżna równina w mroku, przed ok- 
nem posługacze dmuchają w samowar, ktoś zbiera kubki ze 
swego przedziału, ktoś inny idzie korytarzem po herbatę, a 
tu w otwartych drzwiach stoją, śp'ewalą: radta Jakowlew o 
miłej dobrej twarzy, nad nim huczy mocny bas Szostaka, 
obok śmieje się w śpiewie Franciszka Leszczyńska, groźnie 
obiema rękami wybija takt m'nister Skrzeszewski.,. 
Posługacz przyniósł nową Świecę. Kołacia. Na każdy 
przedział po butelce sowieckiego szampana, Teraz śpiewają 
w innych przedziałach, We drzwiach staje coraz to kto inny, 


„chwilę pogada, wraca do siebie... Chodzenie, śpiew, rozmo- 


wy, pełganie świecy, turkot kół wagonu i ciche, niępostrze- 
żenie, ciepło, sen ponad tym wszystkimi. 


Każdy następny dzień podróży podobny był zupełnie do 


tego pierwszego, z tą różnicą, że drugiego dn'a staliśmy w Ki- 
jawie na dworcu od rans do wieczora, czekając na wolny 
przejazd dla naszego pociągu, Od Kilowa mieliśmy już w wae 
gonach światło. Trzeciego dnia podróży — Brańsk, sławny 
z komunikatów wojennych. Odtod da same! Moskwy widzi- 
my co chwila rozbite niemieckie pociagi, kośriotrupuv wado- 


nów poprzewracanych przy torze kolejowym. Tu ciągle jesz- . 


cze widać bohaterską akcię partyzantki sowieckiej, szarpią 
cej wroga z bag'en f z lasów Szczątki czołgów, bunkry po» 
rozbijane, gdzieniegdzie całe forteczki niemieckie, budowane 
z giemi | z pni drzew, jako strażnice zbrojne Hull kalejowych. 
Na stacjach i stacyjkach. śród gruzów ł zgliszcz zburzonych 


domostw, pędhiegają do naszego pociąfu gromady kobiet 


wiejskich i półwiejskich, kolorowo tyskających chustkami, 
wesoło roześmianych, rosłych i mocnych nad śromadami 
dzieci. Maią mleko do sprzedania, wieńce i warkocze suszo- 
nych grzybów, śmietanę w garnuszkach, miód w bu'elkach 
i w dzbankach, jaja i sery w koszykach. Zdumiewamy się bo- 
gacitwem tego kraju, tak zniszczonego długimi miesiącami 
wojny, a dalej pelnego dostatzu, Ludzie odeieni ciepla i naso- 
bnie, twarzę dzieci pełne | wesole śród tych równin białech, 
nieskończonych, owianych mrozem w magle... Im bliżej Mo- 
skwy, iym więcej kobiet i dzieci na stacyłkach, tym więce: 
domostw już edbudowanych | w adbudowie. Mężczuzn miało 
wszędz'e, chyba tylko woiskowi. Woina dalej trwa. Wszędzie 


ją-widać, lecz może najpełniej widzę ją w dumie uśmiechów i | 
'w hardości spojrzeń kobiet i dzieci, z którymi przez chwalę ` 


mówię w otwarciu wagonowych drzwi: 

— Niemiec nad Wisłą... 

— My znajem! Oswobod m, Warszawu toże! 

=» Diciec na froncie? > 

m» Niczęwe, wiérnioisiaf Pobiędit, da włerniotsia! 

Prócz hardości i dumy jest jasna żgerilwość w twoi. 
oczach koblet i dzięcz Do Moskwy przejeżdżamy przez Ro- 
sję, jak przez porę rwyciestwa, Dopiero platega dnia podró- 
ży, o świcie, trochę oszołomien: długą jazda w wagonie, trò- 
chę rziębniec!i chłodem poranka po wvgrzanie w waconie, 
stoimy w olbrzymiej hal dworcowej Whaia nas dygudarze 
radzieccy, ambasador polski, > „m. 0 ora RORY 
my ~- radni z Mossowietu, wielu oficerów iawiecheah | sol- 
skich. ZA 

Dwa auiobusy, jeden czekoladowy, dret bioki'ny. 
Wsiadamy do czekoladowego. dedziemy. Przez zanotnisłe: 


U 


okna ledwie coś odróżnamy w mrocznym leszcze mieście, 


Zarysy olbrzymich budowli, rozlegle place, których końca nie 
widać w porannej mgje.,. à 
Hoto! Moskwał 
Wysiądamy, . 
ł zł AB. s, z.) 


kJ 


' 404 kina (wszystkie dźwiękowe). Stanowi to ` 2 
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Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie- 
mieckich na m. st. Warszawę badając tryb 
funkcjonowania tak zwanego Starosty Miej- 
skiego (Stadthauptmanna) Ludwika Leista 
oraz podległych mu urzędników niemieckich 
w związku z bezmierną ilością zbrodni nie- 
mieckich popełnionych na terenie m. st. War 
szawy za czasów okupacji zwraca się do 
wszystkich instytucji oraz osób prywatnych, 


| które posiadają jakiekolwiek dokumenty — 
|, zarządzenia, obwieszczenia, odezwy pocho- 
nak dzące ze Stadthauptmannschaft'u, podpisane 


przez Leista lub jego zastępcę, z prośbą by 
wszystkie te dokumenty przekazały Okręgo- 

| wej Komisji. 
Z Jednocześnie Okręgowa Komisja wzywa 
ł wszystkie osoby, które z jakich bądź powo- 
dów zetknęły się z Leistem i podległym mu 
urzędem: które miały możność zaobserwowa 
| mia sposobu postępowania Leista i porządku 


Kio znał Leista 
przed wojną lub w czasie okupacji? 


urzędowania podległego mu urzędu, wresz- 
cie te osoby, które stykały się z Leistem lub 
znały go przed wojną w czasie śdy podob- 
no mieszkał w Warszawie i pracował w ja- 
kiejś instytucji prywatnej — by możliwie ry- 
chło stawiły się osobiście do biura Okręgo- 
wej Komisji lub też w czasie najbliższym 
nadesłały swe adresy Biuro Okręgowej Ko- 
misji znajduje się w Warszawie przy ul. Le- 


szno 53-55 6 piętro pok. 617 w gmachu Są-. 


dów Grodzkich. 


|Ukaranie pracowników kolejowych 


ROBOTNIK” 


za okradanie wagonów 


_ (SAP) — Sąd | Wojskowy PKP skazał 
Bonka Franciszka, dyżurnego ruchu St. Śro- 
dek za pośrednictwo w sprzedaży 2 beczek 
śledzi, skradzionych z transportu UNRRA. 
Bonk został skazany na dwa lata więzienia, 
Po 3 lata więzienia otrzymali: Mistrzak Jan 


i Łoboda Antoni, straźnicy na st. Dobroń os- | 


karżeni o sprzedaż skradzionego węśla w ilo- 

ci 1700 kig. Po 6 lat więzienia otrzymali Du 
ra Stan. i Piasecki Adam, strażnicy ok. st. 
Łódź Fabryczna, oskarżeni o dokonanie kra- 
dzieży z zaplombowanege wagonu — 18 
sztuk białego płótna. 


ORO AOC OOOO OOOO OOOO OOOO OPO 


Kolejowy kodeks karny 


dla przekraczająch przepisy pasażerów 


Skończyły się wojenne porządki na kole- 
jach. Podróżni /korzystają z coraz to więk- 
szych wygód, ale zarząd kolejowy ze swej 


Pai PO O OOOO OO AARUN 


Gdy przyszłam do Miejskiego Szpi- 
'tala dla zakaźnych, mieszczącego się 
przy ul. Chocimskiej 5, dla zapozna- 
„nia się z obecnym jego stanem, przy- 
| 'witano mnie słowami, które można 
>... posłyszeć w każdej, odb 
i "się placówce warszawskiej. 
+ — Trzeba było zobaczyć, jak to 
-` wyglądało rok temu... 
||| — Gorżej? 
ja — Skądże. Lepiej! 
i ` PRALNIA 


Budynki szpitalne w czasie powsta- 

- mia znajdowały się w zasięgu działań 

"A niemieckich i dzięki temu, że opatry- 

+ wano tu również rannych żołnierzy 

| -~ niemieckich, otoczone były opitką. 

> Główny gmach ocalał i po uwolnie- 

| niu Warszawy, można było przystąpić 

= do pracy. Natomiast budynek. boczny 

|. częściowo zniszczyły bomby. Remont 

tego budynku rozpoczęło SPB. Mógł- 

by być on od dawna gotowy i oddany 

do użytku chorym, gdyby nie... pral- 
mia | 


".. — Ponieważ dotychczasowa pralnia ręr 
vy? czna nie mogła podołać pracy, posta- 
| mowiono przerobić ją na mechanicz- 
i ną. Robotnicy zrujnowali dawne urzą- 
dzenia i... więcej się do pracy- nid sta: 
wili. Równocześnie, prawdopodobnie 
wskutek jakis niedopatrzeń podczas 
l prowadzenia robót, zablokowano od- 
p pływy kanalizacyjne, tak, że w czasie 
= / odwilży woda i nieczystości spływają 
| na budynek główny, grożąc zalaniem 
Ee - piwnic. 
RZN „ZROBI SIĘ” ' 
>. Na częste zapytania zarządu szpita- 
5, fa SPB odpowiadało „zrobi się”, lub 
"mie dawało w ogóle żadnej odpowie- 
|. dzi, W budynku bocznym wskutek 
~ miewykończonej pralni i zdemonto- 
wanych urządzeń ogrzewajacych nie 
można prowadzić dalszej odbudowy. 
Ściany są mokre, a w miejscu dawnej 
oe POSTY się doły, zalane o- 
ie brudną, cuchnącą wodą, która 
nie wiadomo skąd płynie, gdyż krany 
w całym budynku są szczelnie poza- 
ręcane. A 
Szpital leczy w tej chwili 76 cho- 
tych. Łóżek wolnych nie brakuie. Per- 
sonel jest dość duży, bo liczy prawie 
~ -150 osób, które mogą obsłużyć do 300 
'  fóżek. Ale nawet przy tej małej ilości 
-i 76 chorych są wielkie trudności z pra- 
niem, które odbywa się w nicodpowie- 
nim do tego pomieszczeniu, sposo- 
bem ręcznym, co sprzeciwia się wszel- 
. kim wymogom higieny-i bezpieczeń- 
© stwa w szpitalu dla zakaźnie chorych. 
|... Szpitalowi obiecano dostarczyć ró- 


| ZABAWKI 


|. wózki dla lalek, kolejki, taczki, hulajnogi 


Siro 


it p. 
oleca 'v hurcie i detalu 


FABRYKA ZABAWEK MODELOWYCH 


Inż. LEON KIRKE i $-ka 


sh 4 Łódź, Wólczańska 198/200 

DURE A, tel. dyr. 193-16, biura 193-15 
Przyjmujemy zlecenia pisemne, wysyłamy 

f ı _ za zaliczeniem pocztowym. 


kt GOO wrrr 


FABRYKA GILZ_ 
 „DZWON" 
|. "Warszawa, Grochowska 354 


poleca swoje wyroby. 
Prowincja za zaliczeniem, 


$ 


Osłoszenia przyjmują: 


REDAGUJE KOMITI . B — 05269 , 


odbudowującej 


|dzielnicy Mokotowa. 


zwany również „Czarny Willi”, 


__ Kłopoty budowlane szpitala 
Wiełkie plany rozkijają się o brak pralni 


wnież i kotły parowe, do gotowania w 
miejsce ukradziónych przez Niemców. 
Zmontowana prowizorycznie kuchnia 
nie może podałać w przygotowywaniu 
niejednolitego pożywienia dla - cho- 
tych i personelu. 

NIEZREALIZOWANE DOTAD 

PLANY 

W związku z odbudową bocznego 
budynku 'szpitała powstały projekty 
założenia ambulatorium: dla całej 
Przygotowano 
tam także pomieszczenie dla oddzia- 
łu, zwanego w jezyku - szpitalnym 
„urazówką”, t. zn. nagłych nieszczę- 
śliwych wypadków. . 

Ale p ażęstkie te plany. których zre- 
alizowanie przyniosłoby pożytek war- 
szawskiemu społeczeństwu, rozbijają 
się o jedną, niewykończoną pralnie. 

Szpital zaopatrzony jest w sprzęt i 
leki, a mimo to . chorzy mieszkańcy 
Warszawy zawracają od jego Poke 


strony staje się też bardziej wymagający. I 
słusznie Czas najwyższy, aby zacząć prze- 
strzegać normalne przepisy  porządko- 
we Obecnie Ministerstwo ogłosiło — je- 
éli tak można powiedzieć — kolejowy ko- 
deks karny, który przewiduje doraźne grzyw 
ny m. in. za następujące wykroczenia: 

1) za chodzenie po torach, za zanieczysz- 
czanie stacji, wejście na peron bez biletu, al- 
bo jązdę na stopniach, dachach i w budkach 
hamulcowych — płaci się karę 50 zł. 

2) za wyrzucanie z wagonów przedmio- 
tów.którymi można wyrządzić osobom / po% 
stronnym krzywdę, za otwieranie bocznych 
drzwi podczas biegu pac ka. albo za pale- 
nie papierosów w miejscach do tego zabro- 
nionych — płaci się 100 zł. 

3) za uprawianie handlu bez zezwolenia, 
uprawianie w celach zarobkowych produkcji 
muzycznych, albo za wejście do wagonu bez 
biletu na przejazd — płact się 200 zł. 


Autobusy aa 
do Rens!ańcina i Zalesia 


Uruchomiono stałą komunikację sa- 
mochodową na liniach Warszawa — 
Konstancin i Wazawa — Zalesie. 
Przystanki na pierwszej trasie: Piase- 
czno, Chylice, Skolimów; na drugiej 
trasie: Szopy, Służewiec, Grabów, 
Pyry. Dąbrówka, Mysiadło, Iwiczna, 
Piaseczno. 

, Autobusy odchodzą z Warszawy z 
PL. Unii Lubelskiei. (O). 


PW WWAN rrr nor re aty tO hr 


Dzień 


" CHLEB 96-cio PROCENTOWY 

“Jak , informuje ` Resort 
chleb na karty żywnościowe bedzie wypieka 
my z mąki pszennej razowej 96'*/e i żytniej 
80% (mieszanej) Cena mąki pszennej razo- 
wej 96% — zł, 097 za kg., żytniego 80% — 
zł 0,97 za kg. Cena chleba z mąki miesza- 
nej — zł. 2.15 za kg. 


KONFERENCJA ` 


|W TOWARZYSTWIE PRZYJAŹNI 


POLSKO . RADZIECKIEJ 


Zarząd Oddziału Wojewódzkiego w War- 
szawie Towarzystwa Przyjaźni Połsko-Ra- 
dzieckiej zawiadamia, że w sobotę dnia 23 
bm. o godz 16 w siedzibie Towarzystwa przy 
Al Stalina 26 odbędzie się konferencja przy 
udziale przedstawicieli organizacji politycz- 
nych, społecznych i związkowych na której 
zostanie omówiony program Zjazdu Woje- 
wódzkiege Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, który został zwołany na dzień 
34 bm. w Pruszkowie. $ 


` WIECZÓR POEZJI 
WŁ. BRONIEWSKIEGO 


Staraniem Zarządu Głównego Towarzyst- 
wa Uniwersytetu Robotniczego odbędzie się 
w ezwartek da. 21 bm. w sali Miejskiej Ra- 
dy Narodowej, Al. Jerozolimskie 1, o godz. 
17-ej, wieczór poezji Władysława Broniew- 
skiego z udziałem autora, i Sr 

Bilety w cenie 10 zł. do nabycia w sekre- 


OOOO OOOO COAT 


„Czarny Willi“ 
skazany na Śmierć 


W Morawskiej Ostrawie zasądzony został 
na karę śmierci gestapowiac, Wilhelm Kampf, 
Dał się on 
szczególnie we znaki Polakom, areszłowa- 
nym w Cieszynie, Kampf przyznał się, że bił 
i znęcał się nad więźniami, osobiście zastrze- 
lit 2 Polaków na: cmentarzu żydowskim w 


Cieszynie, 2 Żydów zaś zamordował kąpiąc 
ich w wannie z-mroźną wodą. 


KARAOKE ' 


Zaopatrzenia. 


tariacie Związków Zawodowych i w księgar- 


ni., Wolność". — ml. Marszałkowska 95. 
Dla członków organizacji społecznych 
Związków Zawodowych 50%, zniżki, ; 


„INTETIGENCIA 
WCZORAJ, DZIS I JUTRO” 
Staraniem Zarzadu Wojewódzkiego TUR 

w piątek dn. 22 bm. o. godz. 
w sali Miejekiej Rady Narodowej odbędzie 
się odczyt wiceministra WŁ. Bieńkowskiego 
na temat: „Inteligencja wczoraj, dziś i ju- 
tro", Wstęp wolny. 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
* POLIGRAFICZNYCH 
W niedzielę dn. 24 bm o godz. 9.30 rano 
w sali Wedla — przy ul Zamojskiego odbę: 
dzie Roczne Walne Zgromadzenie Sprawo- 
zdawcze Związku Zawodoweńo Pracowni- 
ków Przemysłu. Poligraficznego w Polsce 


(Okręg Warszawski). 


ANELA AOAO LIIATI EEA EET T ITEN ni: 


POLSKA AGENCJA PRASOWADAD 
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM 
WARSZAWA UL PIERACKIEGO 44 


DRZYJMUJE OGŁOSZENIA | REKLA. 
MY DO WSZYSTKICH PISM WPOLSCE 
ODDZIAŁY w wiĘKSZYCH MIASTACH 


301 


-4.14.30 — Inform. ogólnopol, 1600 — O Marii 


16 —|. 


Bie". „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozo 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie niniejszym ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót przecinania szyn, wiercenia otworów do śrub oraz 
segregację w obrębie stacji w Warszawie. ; ; h 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na soboty przecinania szyn, 
wiercenia otworów do śrub oráz segregację 'w obrębie stacji w Warszawie” — należy 
składać do godz. 12-ej dnia 2 kwietnia 1946 r. w Wydziale Drogowym Dyrekcji ul. Wi- 
leńska Nr. 2/4, III piętro, gdzie również można otrzymać wszelkie informacje i formula- - 


rze ofertowe za zwrotem kosztów. z d 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na ceny, uzna- 
nia, żę przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego 
przetargu między wybranymi oferentami. 

Przy oddaniu robót będą uwzględniane firmy posiadające: uprawnienie na prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa budowlanego, rejestr handlowy sądu, względnie świadectwo prze- 
mysłowe i zaświadczenie odnośnego Urzędu Skarbowego o wciągnięciu na listę płatni- 
ków i o regularnym opłacaniu podatków, a także kwit o subskrypcji pożyczki premiowej 


(322) ! Mokotów, Bałuckiego 21 m. 20, 


PRZY „FILMIE POLSKIM* 


W sobotę dn. 23 bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebranie Koła PPS pracowników „Filmu 
Polskiego". Referat wygłosi tow. Zbigniew 
Mitzner. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ OMTUR 


Czwartek 21 marca — Ochota (Niemcewi 
cza 9) godz 18 zebranie z referatem o spół- 
dzie!czości: 

Mokotów — (Chocimska 4) — godz. 17 
— referat o spółdzielczości. 

Żoliborz — (Kossaka 10) — godz. 18 — 
zebranie z referatem tow. Waczkowskiej. 

Piątek 22 marca — Wola (Ogrodowa 39- 


ZEBRANIE KOŁA | 


41) — godz 17 — referat tow. Bratosa. 
Sobota, 23 marca — Praga Centralna 
(Szwedzka 2-4) — godz. 18 — referat o 


spółdzielczości. 
Śródmieście — (Mokotowska 51) godz. 16 
— zebranie członków Koła. 
ZEBRANIE WYDZIĄŁU 
OŚWIATY WK PPS 
Zebranie Wydziału Oświaty przy WK PPS; 
odbędzie się w rzwr-'ek 21 bm. w lokalu 
WK — Śnieżna 4. 
POSTEDZENIE KOMISJI 
STATUTOWO-REGULAMINOWEJ 


ZEBRANIE DZIELNICOWE 

Środa, 20 marca — zebranie Komitetu 
Dzielnicy Czerniaków. 

W środę 20 marca o godz. 16-tej adbę« 
dzie się zebranie członków komitetu dziele 
nicy Wola w lokalu przy ul. Ogrodowej 39- 
41 II piętro. ` 

Piątek. dn 22 marca — Grochów godz, 
17 — referat tow. Dobrowolskiego. 

Ochota — godz..18 — zebranie z referas 
tem. 

Mokotów — godz. 17 — referat tow. Tro- 
janowskiego 

Posiedzenie Komitetu PPS Dzielnicy „Bie 
lany“ odbędzie się w środę dnia 20 bm. © 
godz. 18. Na porządku dziennym sprawy 
przedwyborcze. Członkowie proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Dzielnica Rakowiec (Pruszkowska 6) — e 
godz. 18 — zebranie członków i sympatyków, 


ZEBRANIE REFERENTÓW. KULTURY 


Zebranie członków Referatów Kultury 
przy WK. PPS odbędzie się w środę. dnia 


120 bm.. o godz 14 w lokalu WK PPS prz 


ul. Śnieżnej nr 4 

* ZEBRANIE AKTYWU KOBIET PPS 
WK PPS zwołuje na środę. dnia 20 bm. 

na godz 16 w lokalu przy ul Śnieżnej 4, 

zebranie Kobiet Aktywu terenu. warszaw= 


Dnia 25 bm. o goda. t6-ej w lokalu CKW | skiego Towarzyszki aktywistki proszone są 


PPS przy ul. Wiejskiej 18 odbędzie:się po- 
siedzenie Komisji Słatutowo-Regulaminowej 
Rady Naczelnej PPS. Ki 
ODCZYT W KOLE PRZY SPB © 
Koło PPS przy Oddziale Głównym SPB; 
zawiadamia, że odczyt tow red. Mitznera od | 
będzie się dn. 21 bm. o godz, 15.30 w sali 
Konferencyjnej SPB, AL Stalina Nr 24. 


| (qustuszum 
-O w RADI 


Ò 


WARSZAWA, 21 MARZEC CZWARTEK 

557 — „Kiedy ranne wstają zorze” 
630 — Muz. lekka. 645 — Dzien. por. 7.20 
— Muz. z płyt. 745 — Powt. dzien. por 
"7.50 — Muz. lekka. 8 45 — Skrz. posz rodz. 
11.20 — Muzyka 12.05 — Na Ziemiach. Od- 
zyskanych. 1220 — Pieśni Griega w wyk. 
J. Hupertowej. 1300 — Aud. szkolna, 13.15 
— Aud dla szkół. 1400 — Konc: popołudn. 


Curie Skłodowskiej Pog dla dzieci. 1615 
— Konc. kamer w wyk, S Rachonia: 17 10, 
— „Mozaika muzyczna” 1830 — Nauka 
przy głośniku 19098 — Sonaty Beethovena 
w wyk. J  Smidowicza 19.30 1 — Dzien. 
wiecz 20.00 — Muz- z płyt. 21.30 — Skrz. 
poszuk rodz. zagr 2200 — „Humor z Byd- 
goszczy 2215 — Konc Ork. Tan. P R. 23.00, 
— Ostat., wiad. dzienn. 2335 — Skrz. posz. 
rodz. zagr. 23.55 — Hymn. 


, „GŁOS AMERYKI” 
Na program piątkowej audycji „Nauki 
przy głośniku” złożą się. transmisja z USA 
„Głosu Ameryki“ oraz odczyt dr. Jerzego 
Barskieśo z cyklu „Na wielkiej fali“ Tema- 
tem „Głosu Ameryki" będzie wspaniały wy- 
nalazek z okresu wojennego w dziedzinie fal 
elektromaśnetycznych — radar. 


TX SYMFONIA BEETHOVENA 


Dnia 22 bm., o godz 20 nadany zostanie 
w radio koncert symfoniczny z. płyt, w pro- 
gramie którego usłyszymy arcydzieło Beetho 
vena — IX Symfonię 


awe 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katówićach ogłasza przetarg nieośraniczo- 
ny na wykonanie robót wykończeniowych w 
4 blokach mieszkalnych 'w Katowicach — 
Ligocie przy ul. Śląskiej Np 33, 33a, 33b, 330. 

Kosztorysy ślepe i wszelkie. informacje 
dotyczące warunków przetargowych i wyko- 
nywania robót można otrzymać w pokoju 
ky 307 w gmachu Dyrekcji ul, Dworcowa 

st. * 
Termin otwarcia ofert ustała się na dzień 
25.111 1946 r. w pokoju 307 o godz. 12. 

Wadium w wysokości 1% od sumy kosg- 
torysowej obowiązkowe. X 

` Za Naczelnika Służby Drogowej 


(319) (inż. Madany) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| PERECA. REZYSER WDC EE © CORR ZA ANAE SSR > i E WRA NORM EER aa: 
DR MED SIENKO KSAWERY fe War 


|szawyl zpecjalista chorób skórnych i we- 


nerycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź ol 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 21 4 — 6 
Tel or 205.55 ENLT 


| NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog ‘Marty 


ni” darem jasnowidzenia przepowie każde- 
mu jego wydarzenia życiowe  Okreśta do- 
kładnie charakter kierunek zdolności, powo- 
dzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytania datę nrodzenia załączyć 30 zł za- 
datku , Odpowiedz: za zaliczeniem Adres 
Kraków — Skrzynka, poczt (475 (265) 


FABRYKA Cukierków Czekolady „Delicja . 
Łódź Żeromskiego 31, poleca wielki wybór 
cukierków.od zł 200 kg. Wysyła również za 
zaliczeniem (245) 


UNIEWAŻNIAM dowody osobiste, skradzio- 
ne w tramwaju Nr 12, na nazwisko Bogiel 
Jan. Proszę. o zwrot za nagrodą 500 złotych 
(321) 


x 


r 
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| Lilla W 


o liczne wziecie udziału w zebraniu 
KONFERENCJA HARCERSKA 
Wojewódzki Komitet OMTUR w Warsza» 


wie podaje do wiadomości wszystkim Ko* 
mitetom na terenie wojew warszawskiego, 
że konferencja harcerska odbędzie się dnia 
30 bm o godz 9 w Warszawie, przy ul Me» 
kotowskiej 3 W konferencji winni wziąć 
udział: .1) b instruktorzy Czerwonego Hare 
cerstwa. 2] b : czynm instruktorzy ZHP — 


członkowie OMTUR. 3) członkowie OMTUR - 


interesujący się pracą harcerstwa Uczestni* 
cy konferencji otrzymają nocleg, wyżywie” 
nie i zwrot kosztów podróży : 
ZEBRANIE KOŁA 
PRZY IZBIE SKARBOWEJ 
Koło PPS przy lzbie Skarbowej (ul Linde 
leya) W czwartek, dnia 21 bm.. o godz. 
1430 odbędzie się zebranie członków Koła, 
połączone z referatem tow Dorocińskiegoe na 
temat: „Ogólna sytuacja polityczna” 
NOWY KURS SAMOCHODOWY 


Szkoła Samochodowa przy WK OMTUR, 


Warszawa, ul Szwedzka 2-4 od 20 marca r%. 


rozpoczyna nowy kurs szkolenia szolerów. 
Informacje i zapisy w sekretariacie WK 
OMTUR. ul Śnieżna 4. 

Kaca P a ONA; T o i: T 


Teatr Polske (Karasie 2) dziś o g 1730 


Lilla Weneda' , 

` Opera IMarszałkowska 8) dzić v» g 17.30 
pers komiczna ; 
Teatr Mały IMarszatkowska 8Ii — © g. 

I8-ej. sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoria 

snów” 4% 
Teatr Powszechny m st Warszawy |IZae 

mojskiego 20) „Dom Otwarty" Bałuckiego. 


Teatr Comedia (Szwedzka 24) deiś o @ 


18 dramat Ibsena „Wróg ludu’. 

Praski Teatr Rewu tul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt Wybory i kolory z udzia” 
łem |. Skwarczyńskiej H .Perkowskiej H. 
Żmichorowskiej A Piotrowskiego: W Zwos 
lińskiego R Młynarczyka Z Buczynsk'ego 
rinnych Orkiestrą dyryguie Si Nawrot przy 
fortepiante W Kasztelan dekoracje W Pee 
trini Początek przedstawień o godz 17 4 19, 
w miedziele i święta o 15 17 : 19- è 

„Kukułka” (Cukiernia „Szwajcarska ') 
drugi. całkowicie nowy program satyry. hu” 
moru r piosenk» pt Egipskie plagi” Po* 
czątek w dni powszednie o godz 17, w miee 
dzielę i święta o godz 12 


ODWOŁANIE PREMIERY 
W TEATRZE POLSKIM 
Z powodu choroby p Zofii Lindorfówny, 
grającej główną rolę kobiecą w komedii J, 
Korzeniowskiego „Majątek albo imię', pres 
miera sztuki. została odłożona do środy 
27 bm. y 
Do tego czasu graną będzie codziennie 
leneda y 
A 


Film kolos 
„Robin 
° polskiej 


Kino „Atlantic“ Chmie:na 33 
rowy amerykańskiej produkcji 
od”. Nad program Aktualności 
Kroniki Filmowej. Gr 

Kino „Polonia Marszałkowska 56 ;77e 
sznicy bez winy” Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej 8 

Kino .Syrena*, Praga — Inżynierska 4, 
„Ojcowie i dzieći' Nad program Aktuelng= 
ści Polskiej Kroniki Filmowej. ; h 

Kino Tęcza”. Zolibore — Sorta 4 
Świat się śmieje” Nad program. ™® straży 
trwałego pokoju. s 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17: 19, w niedzielę i swieta poran- 
ki o godz. 11. i 

Uwaga: Bilety ulgowe w przećsprzeda” 
ży dla członków Zw Zaw i Ort Młodz'e* 
żowych do nabycia zbiorowo * Radzie ZW. 
Zaw przy ul Targowej 15 ora” w Zw Lew. 
Pracow Budawl, ul, Marszatkowską 12 Pr 
sodżiennie od godz 9 do 12 ” Poł. - 


|... CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby-po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości i szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł 
o OB | tłustym drukiem 100 próc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy drut ostoszeń Adminie'racja nie odpowiada 

Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa. Al Jerozolimskie ar. 121. Polska AcenciaPrasowa PAP Biuro Ogłosreń i Reklam ~ Warerawa Piersckiego 1h 
Placówki „Czytelnika”: w W-wie: Wiejska 14 Środkowa 7 N Świa! 47 Marszałkowska 62 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: Pl. Inwal dów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
limska 39 i Praga. Targowa 70 —Wolnośt" Warszawa, ul Marszałkowska 95 Spółdz Ag Prasowej „GLOB” 
Dział Reklamy Spółdz Wvdawn „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35 tel nr 867 79 


w O O WWW A DO O EC "EA 0 O WZYWA YN, A O OE OO 2 POZ GOO WZA D OE AZT O EA 
r Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza“. Druk Spółdz Wyd „Wiedza © ! ~ fony” 


— Datał Reklamy — “l Zła? * 


Cyrulsk Sew'lski” W 


